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Koszalin 

Ważą się losy 
terenu po byłym 
„Związkowcu”. 
Radni zdecydowali
Temat zagospodarowania działki 
po dawnym „Związkowcu” wywo-
łał gorącą dyskusję podczas obrad 
Rady Miejskiej Koszalina.
– Str. 4

Koszalin 

Wyniki rekrutacji 
do szkół średnich. 
Które profile były 
najpopularniejsze? 
O miejsce w koszalińskich szkołach 
ponadpodstawowych walczyło po-
nad 1800 absolwentów podstawó-
wek z miasta i regionu.
– Str. 4

Kosze na tekstylia pełne, ale zda-
niem ratusza problemu nie ma.  
Tymczasem do pojemników często 
trafiają niewłaściwe rzeczy – Str. 3
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Dworca PKP nadal nie ma.  
Na 16 lipca zaplanowane było  
(przekładane od maja) otwarcie 
ofert przetargowych, jednak PKP 
znowu przesunęły termin... – Str. 3

Zmiany w „Czystym powietrzu”. 
Od dziś ma być łatwiej o dofinansowanie 

O tym, dlaczego program wymagał 
zmian i co czeka wnioskodawców, 
opowiada Waldemar Miśko, prezes 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej. 
Jak przyznaje, wcześniejsza wersja 
programu nie była pozbawiona wad. 
Największe problemy pojawiły się 

po wprowadzeniu w 2023 roku tzw. 
prefinansowania. – Mechanizm wy-
glądał następująco: beneficjent skła-
dał do nas wniosek i podpisywał 
umowę z wykonawcą. Następnie my 
zawieraliśmy z beneficjentem – nie 
z wykonawcą – umowę o dofinanso-
wanie. Już po dwóch, trzech dniach 
przekazywaliśmy 50 procent kosz-
tów inwestycji, środki trafiały jednak 
na konto wykonawcy. Wprowadze-
nie prefinansowania oraz likwidacja 
tzw. tabeli kosztów stworzyły dla czę-
ści wykonawców bardzo korzystne 
warunki. Można powiedzieć, że było 
to swoiste eldorado – mówi prezes. 

Nieuczciwe firmy podpisywały 
tysiące umów, pobierały zaliczki, 
a później nie były w stanie zrealizo-
wać inwestycji w wymaganym ter-
minie. W efekcie konsekwencje fi-
nansowe często spadały na samych 
beneficjentów. 

Jak podkreśla Waldemar Miśko, 
do funduszu zgłaszało się wiele 
osób, które padły ofiarą nieuczci-
wych praktyk. – Ludzie przychodzili 
do nas, płakali, krzyczeli, byli zroz-
paczeni i rozgoryczeni. Czuli się  
– moim zdaniem słusznie – niewinni 
całej sytuacji. Działali w dobrej wie-
rze, podpisywali pełnomocnictwa 
i powierzali realizację inwestycji fir-
mom, którym zaufali – mówi. 

W wielu przypadkach pełnomoc-
nicy nie informowali beneficjentów 
o przebiegu spraw, a ci dowiadywali 
się o problemach dopiero wtedy, 
gdy konieczny był zwrot części środ-
ków. 

– Wszędzie tam, gdzie przepisy 
programu pozwalają nam pomóc, 
robimy to. Nie zawsze jest to jednak 
możliwe. Czasami jesteśmy zobo-
wiązani do zawiadomienia organów 
ścigania, ponieważ chodzi o środki 
publiczne. Robimy to często z bólem 
serca, ale taki jest nasz obowiązek  
– dodaje Miśko. 

To właśnie doświadczenia z po-
przednich lat stały się impulsem 
do wprowadzania zmian. Pierwsze 
z nich służyły lepszemu zabezpie-
czeniu beneficjentów i uszczelnie-
niu systemu. Kolejne zmiany w ży-
cie wejdą 20 lipca.

Region

Dokończenie na str. 3

Dobra wiadomość dla osób 
planujących termomoderni-
zację domu. Już od dziś w pro-
gramie „Czyste powietrze” 
wejdą w życie kolejne zmiany, 
które mają ułatwić składanie 
wniosków, zwiększyć dostęp-
ność programu i lepiej chronić 
beneficjentów przed proble-
mami, z jakimi wielu z nich 
zmagało się w poprzednich 
latach.

Joanna Boroń

Doświadczenia z poprzednich lat stały się impulsem do wprowadzania zmian w programie „Czyste powietrze”. Kolejne z nich w życie weszły dzisiaj 
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ROZMOWA „GŁOSU” 
Aleksandra Kolanek, herpentolożka: 
Żmija ma gorszą opinię, niż na to 
zasługuje. Wąż woli uciec niż 
ugryźć człowieka

KRAJ 
Wrze w Prawie i Sprawiedliwości. 
Kaczyński dał Morawieckiemu i jego 
ludziom czas do czwartku. Mają wy-

bierać: partia albo ich stowarzyszenie 

  74
lata

Ludzie płakali, byli 
zrozpaczeni. Czuli się 
niewinni całej sytuacji. 
Podpisywali 
pełnomocnictwa 
i powierzali realizację 
inwestycji firmom, 
którym zaufali 
WALDEMAR MIŚKO 
prezes WFOŚiGW

Mamy mistrza! Czas podsumowań
Wszystko o mundialu 2026. Sprawdź nasze serwisy: gol24.pl, sportowy24.pl
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ROZMOWA 

Co roku media ostrzegają 
przed „plagą żmij”. Czy rze-
czywiście mamy w Polsce 
więcej tych węży niż kiedyś? 
Nie powiedziałabym, że mamy 

do czynienia z plagą. W przypadku 
dzikich zwierząt takie określenie 
oznaczałoby nagły, nadzwyczajny 
wzrost liczebności populacji, a nic 
takiego nie obserwujemy. Raczej 
zwiększyła się liczba zgłoszeń i ob-
serwacji żmij. 

To wynika z kilku powodów. 
Po pierwsze, żmije mają swój natu-
ralny cykl aktywności. Zimują, 
a wiosną wychodzą z kryjówek, 
szukają partnerów do rozrodu i za-
czynają intensywnie żerować. 
Wtedy rzeczywiście łatwiej je za-
uważyć. Latem, zwłaszcza w lipcu 
i sierpniu, są dobrze widoczne, bo 
jako zwierzęta zmiennocieplne 
często wygrzewają się na słońcu. 
Ciepło jest im niezbędne do funk-
cjonowania, między innymi 
do trawienia pokarmu. 

Po drugie, dziś praktycznie 
każdy ma w kieszeni smartfon. 
Kiedy ktoś przypadkiem spotka 
żmiję, robi zdjęcie i publikuje je 
w mediach społecznościowych. 
Takich informacji jest znacznie 
więcej niż jeszcze kilkanaście lat 
temu, dlatego łatwo odnieść wra-
żenie, że węży przybyło. Tymcza-
sem wszystko wskazuje na coś 
wręcz przeciwnego: liczebność 
żmij raczej spada. Wpływa na to 
przede wszystkim działalność 
człowieka, czyli przekształcanie 
środowiska, ale także pośrednio 
zmiany klimatu.  

Skoro nie ma plagi, to jak 
wygląda rzeczywiste zagro-
żenie? Ile osób w Polsce jest 
co roku kąsanych przez 
żmije? 
Właśnie temu poświęciliśmy 

nasze badania. Są one kontynu-

acją klasycznych analiz prowadzo-
nych jeszcze w latach 70. i 80. 
przez prof. Zbigniewa Szyndlara. 
Chcieliśmy sprawdzić, jak sytuacja 
wygląda obecnie, dlatego rozesła-
liśmy ankiety do ponad dwóch ty-
sięcy szpitali i innych placówek 
medycznych w całej Polsce. 

Pytaliśmy o przypadki ukąszeń 
z lat 1990–2023. Odpowiedziała 
część placówek. W dokumentacji 
znaleźliśmy 540 przypadków ho-
spitalizacji po ukąszeniu żmii. To 
dane obejmujące ponad trzydzie-
ści lat i tylko część polskich szpi-
tali, dlatego ostrożnie szacujemy, 
że rzeczywista liczba takich przy-
padków mogła wynieść około ty-
siąca w całym kraju. 

To pokazuje skalę zjawiska. 
Mówimy o stosunkowo niewielkiej 
liczbie zdarzeń rozłożonych 
na trzy dekady. 

Analizowaliśmy nie tylko liczbę 
pacjentów, ale również ich wiek, 
płeć, miejsce ukąszenia, objawy, 
długość pobytu w szpitalu i ogólny 
stan zdrowia. Ponad trzy czwarte 
osób już w chwili przyjęcia oceniono 
jako będące w dobrym stanie. Więk-
szość została wypisana jeszcze tego 
samego dnia, część pozostawała 
na obserwacji dobę lub dwie.  

Nie było żadnych przypadków 
śmiertelnych z powodu ukąszenia 
żmii zygzakowatej. 

Co równie ważne, u większości 
pacjentów zatrucie jadem było 

niewielkie albo w ogóle nie stwier-
dzono, że jad został wprowadzony 
do organizmu.  

Żmije są niewielkimi wężami. 
Dorosłe osobniki rzadko przekra-
czają 40–50 centymetrów długo-
ści. Ich jad służy przede wszystkim 
do zdobywania pokarmu, czyli po-
lowania na drobne gryzonie. Wy-
produkowanie każdej kolejnej por-
cji jadu kosztuje je sporo energii. 

Z ich punktu widzenia człowiek 
nie jest ofiarą, tylko ogromnym 
potencjalnym drapieżnikiem. Dla-
tego żmija naprawdę nie chce 
marnować na niego swojej najcen-
niejszej broni. Kąsa dopiero wtedy, 
gdy nie ma możliwości ucieczki, 
została zaskoczona albo czuje się 
osaczona. To jej ostateczna forma 
obrony. 

Jak odróżnić żmiję od gnie-
wosza plamistego czy za-
skrońca? 
Najłatwiej zwrócić uwagę 

na wzór biegnący przez grzbiet. 
U typowo ubarwionej żmii zygza-
kowatej zobaczymy charaktery-
styczny, ciągły zygzak ciągnący się 
niemal przez całe ciało. To najbar-
dziej rozpoznawalna cecha tego 
gatunku i można ją dostrzec z bez-
piecznej odległości. 

Najwięcej pomyłek dotyczy 
gniewosza plamistego, który rów-
nież ma na grzbiecie ciemny wzór. 
Nie jest to jednak jednolity zygzak, 
lecz dwa lub cztery rzędy plam. 
Zdarza się, że miejscami się ze 
sobą łączą i wtedy rzeczywiście 
mogą przypominać zygzak, ale jeśli 
przyjrzymy się uważnie, zoba-
czymy, że to zupełnie inny rysunek. 

Trzeba jednak pamiętać o jed-
nym wyjątku. Część żmij jest me-
lanistyczna, czyli całkowicie 
czarna. Jeżeli widzimy całkowicie 
czarnego węża i nie jesteśmy 
pewni, z jakim gatunkiem mamy 
do czynienia, najlepiej przyjąć naj-
bezpieczniejsze założenie, że 
może to być żmija. Nie po to, żeby 
wpadać w panikę, tylko żeby za-
chować rozsądny dystans.

Aleksandra Kolanek: - Żmija 
kąsa dopiero wtedy, gdy nie ma 
możliwości ucieczki
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Żmija ma gorszą opinię, niż na to zasługuje. 
Wąż woli uciec niż ugryźć człowieka

Rozmowa z dr Aleksandrą 
Kolanek, herpetolożką

Mira  Suchodolska (PAP)

JUTRO: Na alkoholu państwo więcej traci niż zarabia ŚRODA: Jak zatrzymać obrzęki ciała
POLECAMY

20.07.2026
Poniedziałek

POGODA

dziś 
19°C/12°C

jutro 
21°C/12°C

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dziennikzachodni.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Ryszard Tadeusiewicz:   
Jest lato! Jak mierzyć tę temperaturę?

S
posób mierzenia temperatury wymyślił uczony urodzony 
w Gdańsku w 1686 r., ale jego nazwisko: Fahrenheit nie pozosta-
wia wątpliwości. Był Niemcem, a całe dorosłe życie spędził w Ho-
landii , gdzie zmarł i został pochowany. Był po trosze naukowcem 

(wykładał chemię), ale to w tamtych czasach nie przynosiło dobrych 
zarobków, więc dorabiał w ten sposób, że produkował i sprzedawał 
barometry. W XVIII wieku były one chętnie kupowane jako przyrządy 
do przewidywania zmian pogody i miały formę szklanych wysokich 
rurek wypełnionych rtęcią. Fahrenheit, budując te barometry, zaob-
serwował, że pod wpływem temperatury rtęć zmienia objętość. Wy-
korzystał to spostrzeżenie do zbudowania w 1724 r.  pierwszego ter-
mometru, złożonego ze zbiornika rtęci i wąskiej szklanej rureczki, 
w której zmiany objętości rtęci widoczne były jako wydłużanie się 
i skracanie słupka srebrzystej cieczy. Termometr (w formie, która 
przetrwała do dziś) był gotowy, trzeba tylko było go wyskalować. 

W tamtych czasach najniższą temperaturą, jaką można było 
w sposób powtarzalny uzyskiwać, była temperatura topnienia lodu 
zmieszanego z salmiakiem. To -17,78 stopni Celsjusza - i tę tempera-
turę Fahrenheit oznaczył jako 0 na swoim termometrze. Jako drugi 
punkt odniesienia przyjął ciepłotę ciała człowieka. Potem cały prze-
dział, od wcześniej ustalonego zera do tej temperatury ludzkiego or-
ganizmu, podzielił na sto równych odcinków, nazwanych stopniami.  
Co ciekawe - skalę tę przyjęły i używają do dziś USA, Kanada i nie-
które małe kraje (wyspy Kajmany i Bahamy). Natomiast reszta 
świata, w tym Holandia, gdzie termometr Fahrenheita został zbudo-
wany, przyjęła skalę Andersa Celsiusa, który w 1742 roku zapropono-
wał, że 0 stopni odpowiada temperaturze topnienia lodu, a 100 stopni 
to temperatura wrzenia wody. Tej skali używamy na co dzień. 

Komentarz dnia

profesor AGH

Dziś imieniny: Czesława, Leona, Pawła 
Telefon alarmowy: 112

Prenumeruj
„Głos Pomorza”
„Głos Koszaliński”
„Głos Szczeciński”

tel. 94 340 11 14
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.gp24.pl
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Koszalin/Region A Dyżur reportera  
Joanna Boroń, tel. 94 347 35 52 (godz. 10-14) 

Co się zmieni? 
Nowe przepisy mają przede 
wszystkim uprościć proce-
dury i zwiększyć dostępność 
programu. 

Jedną z najważniejszych 
zmian jest skrócenie wyma-
ganego okresu posiadania 
nieruchomości. W określo-
nych przypadkach właści-
ciele lub współwłaściciele 
domu będą mogli ubiegać się 
o dotację już po roku od naby-
cia nieruchomości, zamiast – 
jak dotychczas – po trzech la-
tach. To istotne ułatwienie dla 
osób, które niedawno kupiły 
dom lub otrzymały go 
w spadku albo darowiźnie. 

Od 20 lipca wzrosną rów-
nież limity dofinansowania 
na wybrane prace termomo-
dernizacyjne. Wyższe wspar-
cie obejmie między innymi 
ocieplenie ścian i dachów, wy-
mianę okien, drzwi zewnętrz-
nych oraz bram garażowych. 
Zmiany mają uwzględniać ro-
snące koszty materiałów bu-
dowlanych i robocizny. 

Więcej czasu otrzymają 
także osoby korzystające 
z prefinansowania. Termin 
na realizację inwestycji finan-
sowanej zaliczką zostanie 
wydłużony ze 120 do 180 dni, 
co ma ułatwić wykonanie 
prac i ich prawidłowe rozli-
czenie. 

Nowelizacja upraszcza 
również procedury związane 
z ubieganiem się o najwyż-
szy poziom dofinansowania 
oraz samo prefinansowanie. 
Celem zmian jest ogranicze-
nie formalności i przyspie-
szenie rozpatrywania wnio-
sków.

Program „Czyste Powietrze” 
i kolejne zmiany w programie 

REGION

(dokończenie ze str. 1) 

Budowa dworca PKP dalej w zawieszeniu 
KOSZALIN

W 1962 roku oddano do  
użytku nowoczesny, jak na  
ówczesne czasy, budynek 
dworca w Koszalinie. Zapro-
jektowano go zgodnie z mo-
dernistycznymi trendami ar-
chitektonicznymi charakte-
rystycznymi dla lat sześćdzie-
siątych. Dworzec nie zdał jed-

nak testu czasu. Po ponad 50 
latach zapadła decyzja, że Ko-
szalin zasługuje na nowy 
dworzec spełniający współ-
czesne standardy obsługi po-
dróżnych.  

W 2018 roku inwestycję 
wpisano do Programu Inwe-
stycji Dworcowych PKP. Roz-
poczęto konsultacje spo-
łeczne, podczas których 
mieszkańcy mogli przedsta-
wić swoje oczekiwania doty-
czące przyszłego obiektu. Na-
stępnie wyłoniono projek-
tanta – gdańską pracownię 
TBI Architekci – która przygo-
towała koncepcję nowocze-
snego dworca. 

Projekt zakładał budowę 
przeszklonego, ekologicz-
nego obiektu z otwartym 
pasażem prowadzącym na  
perony. Ważnym założe-

niem było zachowanie hi-
storycznego sgraffita z 1962 
roku, które jako charaktery-
styczny element starego 
dworca, miało zostać 
wkomponowane w nową 

architekturę. Budynek za-
projektowano z wykorzysta-
niem paneli fotowoltaicz-
nych, systemów inteligent-
nego zarządzania energią 
oraz pełnym dostosowa-

niem do potrzeb osób z nie-
pełnosprawnościami. 

Koszt inwestycji oszaco-
wano na około 44 mln zł. 
Nowy dworzec miał być go-
towy do końca 2024 roku. 

W lutym 2023 roku Spółka 
PKP podpisała umowę z wy-
konawcą, a w marcu rozpo-
częły się prace rozbiórkowe. 
I do dziś się nie zakończyły, 
a wykonawca opuścił plac bu-
dowy. 

Główną przyczyną zatrzy-
mania inwestycji były - jak in-
formowała spółka PKP - po-
ważne błędy w dokumenta-
cji projektowej, grożące kata-
strofą budowlaną. W trakcie 
realizacji inwestycji stwier-
dzono, że dokumentacja kon-
strukcyjna wymagała po-
wtórnego wykonania ze 
względu na błędne oblicze-

nia dotyczące obciążeń kon-
strukcji. Przedłużające się ne-
gocjacje z wykonawcą robót 
budowlanych, dotyczące za-
kresu prac, kosztów i harmo-
nogramu, nie doprowadziły 
do porozumienia. 

Spółka PKP ogłosiła nowy 
przetarg na dokończenie in-
westycji. Pierwotnie otwarcie 
ofert miało nastąpić 27 maja. 
Spółka zmieniła ten termin 
już dwukrotnie, najpierw 
na 17 czerwca, a potem na 16 
lipca.  

- W związku z odwoła-
niami potencjalnych wyko-
nawców do Krajowej Izby 
Odwoławczej termin otwar-
cia ofert w postępowaniu 
przetargowym został przesu-
nięty na 28 lipca - informuje 
Michał Stilger, rzecznik pra-
sowy PKP S.A. 

Dworca PKP nadal nie 
ma. Kiedy będzie? Nie 
wiadomo. Optymistycz-
ny plan zakłada, że 
za dwa lata. Na razie 
PKP szuka nowego wy-
konawcy. 16 lipca zapla-
nowane było (przekła-
dane od maja) otwarcie 
ofert przetargowych, 
jednak PKP znowu prze-
sunęło termin.

Joanna Boroń 
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Termin składania ofert na dokończenie budowy dworca 
kolejowego w Koszalinie ponownie został zmienion

Dostajemy sygnały i zdjęcia 
o przepełnionych pojemni-
kach do segregacji, które usta-
wiła i opróżnia firma Majk-
Textile oraz tych wystawio-
nych przez PCK. Zdaniem ra-
tusza problemu nie ma, bo 
system działa. –  Półroczną 
współpracę z firmą Majk-
Textile oceniamy pozytywnie. 
Mieszkańcy chętnie korzy-
stają z pojemników na odzież 
i tekstylia – mówi Anna Maka-
rewicz, rzeczniczka koszaliń-
skiego ratusza. 

- Z uwagi na to, że miesz-
kańcy tak chętnie korzystają 

z pojemników, rzeczywiście 
zdarza się, że są one przepeł-
nione, najczęściej po weeken-
dach, kiedy to znajdujemy 
czas na domowe porządki. 
Firma opróżnia pojemniki 
dwa razy w tygodniu, a w  
przypadku zgłoszeń o przepeł-
nieniu reaguje na bieżąco i od-
biera ich zawartość częściej niż 
tylko dwa razy w tygodniu – 
wyjaśnia Anna Makarewicz. 

– Zachęcamy mieszkań-
ców do zgłaszania przepeł-

nionych pojemników. 
Na każdym znajduje się nu-
mer telefonu do firmy, 
dzięki czemu każde przepeł-
nienie można zgłosić telefo-
nicznie lub SMS-em – do-
daje rzeczniczka. Również 
na pojemnikach PCK jest in-
formacja jak zgłosić ich prze-
pełnienie. 

Problem polega też 
na tym, że często do pojem-
ników trafiają rzeczy, które 
tam trafić nie powinny.   

Kosze na tekstylia pełne, ale  
zdaniem ratusza to nie problem 

KOSZALIN

Choć obowiązujące 
przepisy zobowiązywa-
ły do selektywnej zbiór-
ki, w mieście nie było po-
jemników na odzież 
i tekstylia. Sytuacja 
zmieniła się pod koniec 
ubiegłego roku, kiedy 
miasto podpisało umo-
wę z nowym operato-
rem. Czy to rozwiązało 
problem?

Joanna Boroń 
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Jeden z przepełnionych pojemnkiów.  
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Ważą się losy terenu po byłym „Związkowcu”
KOSZALIN 

Uchwała dotyczy przystąpie-
nia do opracowania Zinte-
growanego Planu Inwesty-
cyjnego (ZPI). To specjalna 
ścieżka planistyczna, która 
pozwala miastu i inwesto-
rowi prowadzić negocjacje 
dotyczące ostatecznego 
kształtu inwestycji oraz za-
wrzeć tzw. umowę urbani-
styczną, określającą wa-
runki, jakie deweloper bę-
dzie musiał spełnić. 

Najbardziej zdecydowany 
głos sprzeciwu zabrał Wiktor 
Kamieniarz. Radny nie krył, 

że jest przeciwny proponowa-
nej inwestycji.  

– Stawianie w tym miejscu 
wieżowca to fatalny pomysł, 
który nie pasuje do tej części 
miasta – podkreślił. 

Przypomniał również in-
westycje, które jego zdaniem 
źle wpisały się w miejską 
przestrzeń. Jako przykłady 
wskazał budynek naprze-
ciwko Saturna oraz Mozaikę 
na Rynku Staromiejskim. 

Do sposobu procedowa-
nia sprawy odniósł się Błażej 
Papiernik. Zwrócił uwagę, że 
nie wszyscy radni mieli moż-
liwość zapoznania się ze 
szczegółami projektu. – Nie 
wszyscy radni są członkami 
komisji, która zajmowała się 
tą sprawą. Spotkania komisji 
nie są transmitowane. Jeśli to 
tak ważna sprawa, to inwe-
stor powinien przed Radą 
Miejską przedstawić swój 
projekt – zaznaczył. 

I zaapelował o odłożenie 
decyzji. – Moja prośba jest 
taka, aby najpierw opracować 
instrukcję dotyczącą Zinte-
growanych Planów Inwesty-

cyjnych – argumentował też, 
że inne miasta takie instruk-
cje dla przyszłych inwestorów 
mają.  

Oliwia Skórka podkre-
ślała, że radni Prawa i Spra-
wiedliwości nie są przeciwni 
rozwojowi Koszalina. Ale 
chcą rozwoju miasta przemy-
ślanego. Cytowała wypowie-
dzi mieszkańców, w tym osób 
mieszkających w sąsiedztwie 
planowanej inwestycji.  

– Warto głosy mieszkań-

ców wziąć pod uwagę – mó-
wiła. 

Przemysław Krzyżanow-
ski przekonywał, że warto 
rozpocząć dyskusję o zago-
spodarowaniu tego miejsca. 
– Jestem za tym, by tę dysku-
sję otworzyć, bo ten kwartał 
miasta trzeba rozwijać. 
W przeciwnym razie na lata 
zostaniemy z zakurzoną 
dziurą. Warunkiem są jednak 
szerokie konsultacje z miesz-
kańcami – podkreślił. 

Pojawiły się także pytania 
dotyczące inwestora, firmy 
BS-Invest. Andrzej Jakubow-
ski zwrócił uwagę, że spółka 
została założona niedawno, 
posiada jedynie wirtualne 
biuro, a jej dotychczasowe re-
alizacje nie są znane. – Nie 
mówię „nie”, ale chciałbym 
wiedzieć więcej. Dlaczego to 
wszystko dzieje się w takim 
pośpiechu? – pytał radny. – 
Poznajmy odpowiedzi na te 
wszystkie pytania, zanim po-
dejmiemy tę decyzję.  

Głos poparcia dla rozpo-
częcia procedury wyraziła 
również Aneta Urbaniak. 
Podkreślała, że zaprezento-
wany materiał jest jedynie 
wstępną koncepcją inwesty-
cji. 

– To, co dziś widzieliśmy, 
to tylko wizualizacja i projekt 
wstępny. Trzeba zaufać tej 
procedurze, rozpocząć dys-
kusję i negocjacje, a decyzję 
podjąć jak najszybciej – mó-
wiła.  

Artur Wiśniewski, prze-
wodniczący klubu PiS, przed-
stawił rekomendację klubu. 

Zdradził, że klub wstępnie 
rozważał poparcie projektu, 
ale pojawiało się coraz więcej 
wątpliwości. Dlatego klub po-
stanowił zagłosować prze-
ciwko. 

Pomysłu bronił prezydent 
Koszalina Tomasz Sobieraj, 
który przekonywał radnych, 
że obecna uchwała nie prze-
sądza jeszcze o ostatecznym 
kształcie inwestycji. – Otwie-
ramy drzwi. Dopiero ich 
otwarcie pozwoli nam pójść 
dalej i rozpocząć negocjacje 
dotyczące tego, co inwestor 
może tam zrealizować i jak ta 
inwestycja miałaby wyglądać 
– mówił. 

Prezydent podkreślał, że 
miasto powinno być otwarte 
na nowych inwestorów. – Po-
winno nam zależeć na tym, 
by inwestorzy rozważali Ko-
szalin jako miejsce swoich 
inwestycji. Proszę was, aby-
śmy otworzyli te drzwi. Nie 
ma co tracić czasu – przeko-
nywał. Ostatecznie w głoso-
waniu radni zagłosowali 
za uchwałą. 11 radnych było 
za, 5 przeciw.

Temat zagospodarowa-
nia działki po dawnym 
„Związkowcu” wywołał 
gorącą dyskusję podczas 
obrad Rady Miejskiej. 
Część radnych otwarcie 
sprzeciwia się planom 
zabudowy terenu, inni 
podkreślają, że 
przed podjęciem decyzji 
o przyszłości tej działki 
potrzebują znacznie 
więcej informacji.

Joanna Boroń

- W tegorocznej ofercie znala-
zło się około 1600 miejsc w 55 
oddziałach funkcjonujących 
w 18 szkołach ponadpodsta-
wowych - mówi Krzysztof Sto-
biecki, dyrektor wydziału edu-
kacji koszalińskiego ratusza. 

Kandydaci mogli wybierać 
spośród szerokiej gamy kierun-
ków kształcenia – od klas o pro-
filach humanistycznych, ma-
tematyczno-przyrodniczych 
i językowych w liceach, po spe-
cjalistyczne zawody ofero-
wane przez technika i szkoły 
branżowe. 

Największym zaintereso-
waniem cieszyły się klasy 
o profilu biologiczno- chemicz-

nym. Rekrutacyjnym przebo-
jem była klasa ratowniczo-me-
dyczna, która od września 
w porozumieniu z Państwową 
Akademią Nauk Stosowanych 
wprowadza Liceum Ogólno-
kształcące nr 5. 

Bożena Sobkowiak, dyrek-
tor V Liceum Ogólnokształcą-
cego, zdradza, ile trzeba było 
mieć punktów by dostać się 
do konkretnych klas: - Naj-
większą popularnością cieszyła 
się klasa o profilu ratowniczo-
medycznym. O jedno miejsce 
starało się 3 kandydatów. By się 
dostać trzeba było mieć ponad 
155 punktów. 149,70 punktów 

to minimum by dostać się 
do klasy o profilu psychologicz-
nym, 133,70 - językowej. 

Bogusława Hordyńska, dy-
rektor II Liceum Ogólno-
kształcącego, mówi, że naj-
większym zainteresowaniem 
cieszyła się klasa o profilu bio-
logiczno-chemicznym. Mini-
malna liczba punktów? 166,5! 
Na dole skali jest klasa o pro-
filu humanistycznym - by się 
w niej znaleźć wystarczyło 
145,45 punktów. 

W I Liceum Ogólnokształ-
cącym im. St. Dubois naj-
mniejszą popularnością cie-
szyła się klasa o profilu mate-

matycznym. Jak zdradza dy-
rektor Paweł Rudecki, by od  
września stać się jej uczniem 
trzeba było mieć 134 punktów. 
Najpopularniejszą klasą była ta 
o profilu biologiczno-chemicz-
nym, tu próg był zawieszony 
na 156 punktach. 

W Zespole Szkół nr 9 im. 
Romualda Traugutta do  
szkoły branżowej I stopnia 
wystarczyło uzyskać 53 
punkty. W Technikum Elek-
tronicznym próg wyniósł 83 
punkty, natomiast do najbar-
dziej obleganej klasy – o pro-
filu technik elektryk – trzeba 
było zdobyć co najmniej 111 
punktów. 

O przyjęciu do wybranej 
szkoły decyduje liczba punk-
tów uzyskanych za wyniki eg-
zaminu ósmoklasisty, oceny 
na świadectwie oraz dodat-
kowe osiągnięcia ucznia. 
Ósmoklasiści mogą uzyskać 
maksymalnie 200 punktów, 
100 pkt. z egzaminu ósmokla-
sisty, 100 pkt za świadectwo 
w tym 18 pkt. za szczególne 
osiągnięcia oraz 7 pkt za świa-
dectwo w z wyróżnieniem i 3 
punkty za wolontariat. 

Wyniki rekrutacji do szkół ponadpodstawowych. 
Które profile były najchętniej wybierane? 

KOSZALIN 

O miejsce w koszaliń-
skich szkołach ponad-
podstawowych walczyło 
ponad 1800 absolwen-
tów podstawówek z mia-
sta i regionu. Choć przy-
gotowano dla nich po-
nad 1600 miejsc, nie 
wszyscy dostali się 
do swoich wymarzonych 
szkół i klas. 

Joanna  Boroń 
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Lista z przyjętymi uczniami w V LO w Koszalinie 

WYDARZENIA|
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Teren, na którym  jeszcze niedawno stał „Związkowiec”  

Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net i gk24.pl/nekrologi

AUTOREKLAMA 

 0011556527

Wyrazy głębokiego współczucia

Pani 

Małgorzacie Milto

z powodu śmierci

Taty
składa

Emilia Bury  
Burmistrz Białogardu  

wraz z pracownikami Urzędu Miasta

 0011556813
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Tempo transformacji energetycznej 
w Polsce nie jest już tak wysokie jak 
jeszcze kilka lat temu. Zdaniem Szy-
mona Kowalskiego, wiceprezesa Fun-
dacji Resource Poland Hub, szczegól-
nie dobrze widać to na przykładzie od-
nawialnych źródeł energii. 

– W przypadku fotowoltaiki z roku 
na rok, od 2020 roku, przybywało 
około pięciu gigawatów nowych 
mocy. Teraz widzimy, że w poprzed-
nim roku, w tym roku i prawdopo-
dobnie w kolejnych latach tempo bę-
dzie niższe – mówi. – Jeżeli chodzi 
o inne źródła, projekty wiatrowe nie 
zdążyły się jeszcze wydewelopować. 

Po zmianie ustawy 10H i odblokowa-
niu nowych inwestycji projekty nie-
stety jeszcze się nie pojawiły, więc wi-
dzimy chwilowe mam nadzieję, spo-
wolnienie – dodaje i jednocześnie 
podkreśla, że sytuację częściowo po-
prawi rozwój morskiej energetyki 
wiatrowej. 

– Oczywiście na rynek wejdzie 
za chwilę offshore. Już w tym roku po-

jawi się pierwsza energia z offshore, 
a od przyszłego roku niemal co roku 
będzie przybywać około jednego gi-
gawata nowych mocy. To częściowo 
zasypie tę lukę w transformacji. Ale 
na pewno nie jest to tempo, które po-
winniśmy utrzymywać. Nie jest to 
tempo, które pokazują choćby nasi 
zachodni sąsiedzi. W Niemczech 
w zeszłym roku wydano pozwolenia 

na budowę piętnastu gigawatów no-
wych farm wiatrowych – dodaje. 

Zdaniem Kowalskiego główną 
przeszkodą dla nowych inwestycji 
pozostają przepisy. O ile w przy-
padku fotowoltaiki spowolnienie 
wynika również z naturalnego nasy-
cenia rynku, o tyle energetyka wia-
trowa wciąż zmaga się z konsekwen-
cjami wcześniejszych regulacji. 

– Jeżeli chodzi o fotowoltaikę, ry-
nek jest już mocno nasycony, więc to 
w pewnym stopniu naturalny cykl. 
W mojej ocenie fotowoltaika jeszcze 
swoje pięć minut będzie miała. Jeżeli 
chodzi o wiatr, główną barierą są re-
gulacje – tłumaczy. – To one zatrzy-
mały rozwój energetyki wiatrowej 
po 2016 roku. Projekty wiatrowe roz-
wijają się długo – średni czas ich przy-
gotowania wynosi dziś około sześciu 
lat. Nawet jeśli pod koniec 2023 roku 
odblokowaliśmy możliwość ich roz-
woju, pierwsze projekty pojawią się 
dopiero około 2029–2030 roku. 
Do tego dochodzą kolejne bariery, ta-
kie jak strefy wojskowe czy wymaga-
nia środowiskowe – ocenia. 

W ocenie wiceprezesa Fundacji 
Resource Poland Hub Polska wciąż 
ma zbyt mało odnawialnych źródeł 
energii, czego dowodem są utrzy-
mujące się wysokie ceny energii 
elektrycznej. 

– Średnia cena energii w Polsce 
jest jedną z najwyższych, o ile nie 
najwyższą w Europie. To właśnie 
OZE, czyli wiatr i fotowoltaika, po-
wodują spadek cen energii. Gdyby 
tych źródeł było więcej, sytuacja 
wyglądałaby inaczej – mówi. Jak do-
daje, potrzebne są nowe sposoby 
zagospodarowania nadwyżek ener-
gii. 

– Musimy nauczyć się wykorzy-
stywać energię z fotowoltaiki. Po-
trzebujemy pełnej transformacji, 
choćby ciepłownictwa, które będzie 
naturalnym odbiorcą energii. Bar-
dzo mocno spowolnił także rozwój 
wodoru i wodoryzacji gospodarki. 
Potrzebujemy nowych odbiorców 
energii, którzy pozwolą domknąć 
cały proces transformacji. Zdecydo-
wanie nie mamy za dużo odnawial-
nych źródeł energii – podkreśla.

OZE na hamulcu. Ekspert mówi,  
co naprawdę poszło nie tak

ENERGETYKA | OZE

Transformacja energetyczna 
w Polsce straciła impet – oce-
nia w rozmowie ze Strefą Biz-
nesu Szymon Kowalski, wice-
prezes Fundacji Re-Source Po-
land Hub. Jego zdaniem naj-
większym problemem pozo-
stają regulacje, które hamują 
rozwój energetyki wiatrowej.

oprac. Maciej Badowski

WYDARZENIA|

Wg eksperta spowolnił montaż instalacji fotowoltaicznych
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BURMISTRZ POLANOWA

OGŁASZA  

PIERWSZY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY

na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 5 mieszczącego się w budynku nr 2 przy 
ulicy Partyzanckiej  w Polanowie wraz z pomieszczeniami przynależnymi 
i ułamkową częścią działki oznaczonej nr 116, obręb 2 miasta Polanowa.  
Nieruchomość gruntowa posiada urządzoną księgę wieczysta nr 
KO1K/00052068/7. Plan Ogólny Zagospodarowania Przestrzennego Gminy 
Polanów stracił ważność. Nieruchomość w Studium Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzennego Miasta i Gminy Polanów przeznaczona jest 
na cele: „obszar zabudowy istniejącej o preferowanej funkcji mieszkaniowej”, 
działka leży w Obszarze Chronionego Krajobrazu. 

Opis lokalu: Lokal mieszkalny nr 5 znajduje się na trzeciej kondygnacji budynku. 
W skład lokalu mieszkalnego wchodzą: dwa pokoje w tym jeden przejściowy, 
kuchnia, łazienka z w.c., przedpokój o łącznej powierzchni użytkowej 35,07 m2. 

Lokal wyposażony w instalację elektryczną, grzewczą i wodno-kanalizacyjną. 
Ogrzewanie pomieszczeń etażowe, kocioł na węgiel w kuchni. Do lokalu 
przynależy piwnica o powierzchni użytkowej 4,04 m2, garaż o powierzchni 
użytkowej 10,50 m2 oraz pomieszczenie gospodarcze o powierzchni użytkowej 
6,28 m2. Udział w wysokości 135/1000 w działce gruntu nr 116, w częściach 
wspólnych budynków. Lokal mieszkalny jest wolny od obciążeń, zobowiązań 
i ograniczeń w użytkowaniu, nie toczy się wobec niego żadne postępowanie 
sądowe lub administracyjne dotyczące jej własności albo posiadania.

Cena wywoławcza wynosi 87.500,00 złotych. Przetarg odbędzie się dnia 

8 września 2026 r. o godz. 10.00 w sali posiedzeń (pokój Nr 11) Urzędu 

Miejskiego w Polanowie. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,  
tj. 8.750,00 zł należy wpłacić na konto Urzędu: Bank Spółdzielczy Sławno 
Oddział w Polanowie Nr 19 9317 1038 3900 0996 2000 0039, co najmniej  
na cztery dni przed przetargiem, tj. do dnia 4 września 2026 r., przy czym 
wpłata wadium powinna brzmieć „wadium na kupno lokalu mieszkalnego nr 5  

przy ul. Partyzanckiej 2 w Polanowie”. 

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy Urzędu Miejskiego 
w Polanowie oraz na stronie internetowej www. bip.polanow.pl w zakładce 
nieruchomości na sprzedaż - lokale. 

Więcej informacji można uzyskać w Referacie Geodezji, Gospodarki 
Nieruchomościami, Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa – pok. nr 13, 
tel. (094) 3480-391.

REKLAMA 0011555536

DOM POMOCY SPOŁECZNEJ „ZIELONY TARAS” 
w Koszalinie przy ul. Leonida Teligi 4 

poszukuje prawnych spadkobierców 
zmarłej mieszkanki pani Anny Garwaskiej, 

nazwisko rodowe Garwaska, 
córki Franciszka i Rozalii,  

ur. 27.05.1937 r. w Warszawie.

REKLAMA 0011555145REKLAMA 0011555145

O B W I E S Z C Z E N I E

Starosty Szczecineckiego
z dnia 15 lipca 2026 r.

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowa-
nia i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311 t.j.) podaje się do pu-
blicznej wiadomości, że na wniosek Burmistrza Miasta Szczecinek, złożony dnia 6.07.2026 r. zostało 
wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
pod nazwą „Budowa ulicy Pogodnej oraz ulicy Wichrowe Wzgórze wraz z wykonaniem łącznika ww. 
ulic w miejscowości Szczecinek”, (znak sprawy AB.6740.1.262.2026.AP).

Działki objęte inwestycją przeznaczone częściowo lub całkowicie pod pas drogowy:
obręb 0028 – działki nr: 237/3, 239, 96/2, 97, 100/10, 100/9, 102/8, 103/1, 103/3, 104/3, 104/2, 110/6, 
111/7, 101, 111/11, 112/6, 112/8, 112/9, 102/3.

Jednocześnie zgodnie z art. 10 Kodeksu postępowania administracyjnego zawiadamia się, że z ze-
branymi materiałami dotyczącymi tego postępowania można zapoznać się w Wydziale Architektury 
i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Szczecinku, przy ul. Warcisława IV 16, po wcześniejszym 
telefonicznym uzgodnieniu, w terminie czternastu dni od dnia ogłoszenia obwieszczenia, w dniach – 
poniedziałek, wtorek i piątek w godzinach od 8.00 do 15.00, czwartek w godzinach od 8.00 do 16.00 
oraz wnieść ewentualne uwagi i wyjaśnienia w tej sprawie.

REKLAMA 0011555396

Wójt Gminy Świeszyno 
informuje, 

że w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Świeszyno 
pod adresem: https://ug.swieszyno.ibip.pl/public/?id=270930, 

zamieszczono ogłoszenie o przetargu na sprzedaż  
rozdrabniacza uniwersalnego LEOPARD DUO 200  

i kosiarki rotacyjnej ECO CUT 1,85h, stanowiących mienie gminne

Termin składania ofert: do dnia 30 lipca 2026 r. do godz. 12.00.

REKLAMA 0011555902REKLAMA 0011555902

REKLAMA 0011556199REKLAMA 0011556199

DOM POMOCY SPOŁECZNEJ „ZIELONY TARAS”  
w Koszalinie przy ul. Leonida Teligi 4 

poszukuje prawnych spadkobierców  
zmarłej mieszkanki pani Zofii Jarmołowicz,  

nazwisko rodowe Jarmołowicz,  
córki Piotra i Zofii,  

ur.10.10.1930 r. w Czarnobylu.

REKLAMA 0011555150REKLAMA 0011555150

eprasa.pl a2983c55c8
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FOKUS

W Prawie i Sprawiedliwości napię-
cie sięga zenitu i wygląda na to, że 
ważą się losy Mateusza Morawic-
kiego i jego ludzi, a co za tym idzie, 
PiS-u w takim składzie, w jakim jesz-
cze trwa. Wprawdzie po spotkaniu 
z prezesem Kaczyńskim Mateusz 
Morawiecki zamieścił w mediach 
społecznościowych budujący wpis, 
ale wydaje się, że to tylko dobra 
mina do złej gry. 

„Jeszcze się nie urodził taki intry-
gant, który podzieli mnie z preze-
sem Jarosławem Kaczyńskim” –  na-
pisał były premier.  

Morawiecki podkreślił, że jego 
„lojalność wobec obozu patriotycz-
nego potwierdzały czyny w najtrud-
niejszych momentach”, a obowiąz-
kiem Prawa i Sprawiedliwości jest 
dziś „zjednoczyć wszystkie środo-
wiska, którym zależy na silnej, bez-
piecznej i ambitnej Polsce”.  

„To nie jest nasza słabość. To jest 
nasza siła. Przeciwnik jest jeden. 
Dlatego wszystkie ręce na pokład. 
Razem już pokazaliśmy, że potra-
fimy wygrywać wybory i dobrze rzą-
dzić. Zrobimy to ponownie. Polska 
wygra wtedy, gdy patrioci będą bu-
dować mosty między sobą, a nie 
mury” –  tłumaczył. 

Wcześniej odbyło się spotkanie 
Morawieckiego z Kaczyńskim, nie-
którzy mówili: spotkanie ostatniej 

szansy. W każdym razie członkowie 
stowarzyszenia „Rozwój Plus” Ma-
teusza Morawieckiego liczyli na to, 
że piątkowa rozmowa oczyści at-
mosferę i wyjaśni zamieszanie, które 
powstało wewnątrz PiS. Mieli na-
dzieję, że będzie jak za pierwszym 
razem, czyli: prezes pogrozi palcem, 
a potem odpuści. 

Tego samego dnia wysłali zresztą 
list do Kaczyńskiego, pod którym 
podpisało się 45 posłów i europo-
słów, w tym Morawiecki. W liście 
pojawiło się wiele pięknych słów, 

głównie o chęci zachowania jedno-
ści i otwartości na kontynuację 
w partii idei „dwóch płuc”. 

Spotkanie prezesa z byłym pre-
mierem trwało ponad dwie godziny, 
ale chyba nie wszystko poszło 
po myśli „Harcerzy”, jak nazywani 
są ludzie Morawieckiego. 

Piotr Mueller, jeden z założycieli 
stowarzyszenia „Rozwój Plus”, 
przekazał na antenie Polsat News, 
że dyskusja pomiędzy byłymi pre-
mierami była „konstruktywna, ale 
bez żadnych finalnych konkluzji”. 

Także rzecznik PiS Rafał Boche-
nek podkreślił, że rozmowa, choć 
spokojna, „nie doprowadziła do roz-
strzygnięcia sprawy zasadniczej”. 

Dalej Bochenek odniósł się 
do decyzji władz PiS z 15 lipca, zaka-
zującej członkom partii przynależ-
ności do stowarzyszeń, których 
„statutowym lub faktycznym celem 
jest prowadzenie działalności o cha-
rakterze politycznym”.  

Wojna frakcji w Prawie i Sprawie-
dliwości to niejedyny kłopot prezesa 
Kaczyńskiego. Jeśli spojrzeć 
na ostatnie sondaże, dominacja 
Prawa i Sprawiedliwości została 
skutecznie zakwestionowana. PiS 
ma już tylko około połowy prawej 
strony rynku politycznego. To nowa 
sytuacja, bo dotychczas Prawo 
i Sprawiedliwość dość niepodziel-
nie panowało nad prawicowymi wy-
borcami. Ale też partia Jarosława 
Kaczyńskiego oddała w ostatnim 
czasie prawie dwa miliony wybor-
ców Grzegorzowi Braunowi i Kon-
federacji.  

Spełnił się zatem czarny sen pre-
zesa Kaczyńskiego, bo na prawo 
od PiS wyrósł mu nie jeden, ale 
dwóch konkurentów, których zsu-
mowane poparcie jest większe niż 
to dla Prawa i Sprawiedliwości, 
sama Konfederacja Mentzena i Bo-
saka niebezpiecznie zbliża się do PiS 
(różni ich już tylko niewiele ponad 
4 punkty procentowe).

Prawo i Sprawiedliwość: rozłam czy 
jedność? Finał walki frakcyjnej
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Piątkowe spotkanie Jarosława Kaczyńskiego z Mateuszem 
Morawieckim nie doprowadziło do rozstrzygnięcia sprawy

Wrze w Prawie i Sprawiedliwości. Prezes Kaczyński dał Mateuszowi Morawieckiemu i jego 
ludziom czas do czwartku. Mają wybierać: partia albo ich stowarzyszenie

Dorota Kowalska

Tatry 
Ruszają remonty 
popularnych szlaków 
Dziś Tatrzański Park Narodowy roz-
pocznie remonty dwóch szlaków. 
Na czerwonym szlaku od Czarnego 
Stawu pod Rysami na Rysy prowa-
dzone będą drobne prace napraw-
cze. Z kolei na niebieskim szlaku 
z Hali Gąsienicowej na Zawrat, 
w górnym odcinku trasy, wymienia-
na będzie część łańcuchów aseku-
racyjnych. Szlaki nie zostaną za-
mknięte, jednak w czasie robót 
możliwe będą okresowe wstrzyma-
nia ruchu. Termin zakończenia  
remontów uzależniony będzie 
od warunków pogodowych. 

Małopolskie 
Ugodził nożem radnego. 
Usłyszał zarzuty 
46-letni obywatel Ukrainy usłyszał 
zarzuty uszkodzenia ciała po tym, 
jak podczas awantury przed rozpo-
częciem 44. Łemkowskiej Watry 
w Zdyni kilkakrotnie ugodził nożem 
37-letniego radnego powiatu gorlic-
kiego i członka zarządu Zjednocze-
nia Łemków. Wobec agresywnego 
mężczyzny policjanci użyli paraliza-
tora. Mężczyzna miał 1,5 promila 
alkoholu. W niedzielę podejrzany 
Ukrainiec został doprowadzony 
do prokuratury na przesłuchanie. 

Małopolskie 
Wstrzymany ruch kolejowy 
Nowy Sącz – Krynica-Zdrój  
Kolejarze zakończyli usuwanie wago-
nów towarowych, które po piątko-
wym wykolejeniu pociągu pozosta-
wały na torach w pobliżu Wierchom-
li. W niedzielę rozpoczęli naprawę 
uszkodzonego torowiska. Dopiero 
po jej zakończeniu będzie możliwe 
wydobycie wagonów z nurtu Popra-
du na odcinku Nowy Sącz – Krynica-
-Zdrój. Podróżnych przewozi zastęp-
cza komunikacja autobusowa.

POLITYKA KRÓTKO

Pomimo deszczowej soboty plene-
rowe widowisko historyczne na Po-
lach Grunwaldu, upamiętniające 
zwycięstwo nad Krzyżakami, oglą-
dały ze stoku wzgórza pomniko-

wego tysiące widzów. Jak zawsze, in-
scenizacja obfitowała w efektowne 
akcenty - walki na miecze, ataki łucz-
ników, wystrzały z bombard i konne 
szarże. Zaprezentowano sceny 
znane z kronik Jana Długosza: wrę-
czenie królowi Władysławowi Ja-
gielle dwóch nagich mieczy przez 
poselstwo krzyżackie, utratę i odzy-
skanie przez Polaków chorągwi 
z białym orłem czy śmierć wielkiego 
mistrza Ulricha von Jungingena. 

W tegorocznej inscenizacji 
wzięło udział ok. 1,5 tys. rekonstruk-
torów - to więcej niż w ostatnich la-
tach. Widowisko rozegrało się 
na łące o wymiarach 170 na 100 m. 
PAP

Rycerskie walki 
przy deszczowej 
pogodzie 

GRUNWALD

Z pierwszym wnioskiem o zarządze-
nie referendum ws. unijnej polityki 

klimatycznej prezydent wyszedł 
w maju. Karol Nawrocki postulował, 
by referendum odbyło się 27 wrze-
śnia, a pytanie miało brzmieć: „Czy 
jest Pani/Pan za realizacją polityki kli-
matycznej, która doprowadziła 
do wzrostu kosztów życia obywateli, 
cen energii i prowadzenia działalno-
ści gospodarczej i rolniczej?”. 

„Tym razem Senat nie zasłoni się 
»tezą« w pytaniu referendalnym. 
Oczekujemy, że dopuści do rzetelnej 
debaty i umożliwi Polakom wypo-
wiedzenie się w tej fundamentalnej 
dla przyszłości polskiej gospodarki 
i bezpieczeństwa energetycznego 
sprawie” - napisał w portalu X Szefer-
naker.

Kolejny wniosek 
prezydenta 
o referendum

WARSZAWA

 
Moim marzeniem jest 
konsolidacja lewicy, jeżeli 
chodzi o wybory, czyli 
pójście również z Partią 
Razem, z panią profesor 
Joanną Senyszyn 
WŁODZIEMIERZ CZARZASTY 
lider Nowej Lewicy

A „ALARM 2026” to hasło ogólnopolskich ćwiczeń  
z zakresu ostrzegania i alarmowania, które zaplanowano na wtorek

Prezydent Karol Nawrocki po-
nownie złoży do Senatu wnio-
sek o referendum w sprawie 
przyszłości unijnej polityki 
klimatycznej - zapowiedział 
w sobotę szef gabinetu Prezy-
denta RP Paweł Szefernaker.

oprac. Karolina Wrońska

Około 1,5 tys. rekonstruktorów 
z bractw rycerskich uczestni-
czyło w sobotniej inscenizacji 
bitwy pod Grunwaldem. 

oprac. Karolina Wrońska FO
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Andrij Sybiha, pełniący obowiązki 
ministra spraw zagranicznych Ukra-
iny, potwierdził w niedzielę niespo-
tykaną skalę ataku. 

„Rosja wystrzeliła największą 
liczbę pocisków balistycznych od po-
czątku wojny – około 40 – w brutal-
nym ataku terrorystycznym na sto-
licę Ukrainy, zabijając i raniąc ludzi” 
– napisał Sybiha na platformie X. 

„Wzywamy do podjęcia odpo-
wiednich i zdecydowanych działań. 
Potrzebujemy zdecydowanej presji 
na Moskwę, aby położyła kres temu 
terrorowi” – zaapelował szef ukra-
ińskiej dyplomacji. 

40 rakiet w 40 minut 
„W nocy z soboty na niedzielę ukra-
ińska obrona przeciwlotnicza znisz-
czyła 18 z 41 pocisków wystrzelo-
nych przez Rosję. Przeciwnik zaata-
kował Ukrainę m.in. 25 pociskami 
balistycznymi Iskander-M i 10 po-
ciskami przeciwokrętowymi Cyr-
kon. Zneutralizowano 108 ze 125 ro-
syjskich aparatów latających. Odno-
towano trafienia 23 pocisków i 10 
dronów w 20 miejscach na teryto-
rium kraju; ponadto w 18 lokaliza-
cjach spadły szczątki zniszczonych 
bezzałogowców” –napisały w komu-
nikacie ukraińskie Siły Powietrzne. 

Jak podkreślił portal Ukrainska 
Prawda, głównym celem rosyjskie-
go zmasowanego ostrzału była sto-
lica – Kijów. 

W całym mieście wybuchły po-
żary wskutek serii potężnych eks-
plozji. Płonęły m.in. akademik, 
blok mieszkalny i supermarket  
– powiadomił w aplikacji Telegram 
mer Kijowa Witalij Kliczko. Uszko-
dzonych zostało też kilka budyn-
ków niemieszkalnych i magazy-
nów, a także obiekty biurowe i sa-
mochody – przekazał szef władz 
stolicy. 

Według służb ratunkowych 
w atakach na stolicę Ukrainy zgi-
nęła jedna osoba, a 15 zostało ran-
nych. 

Według danych z ukraińskich ka-
nałów monitorujących przebieg 
konfliktu w czasie rzeczywistym 
w ciągu około 40 minut rosyjskie 
wojska wystrzeliły na Kijów około 
40 rakiet balistycznych typu Iskan-
der-M i Cyrkon, a także pocisków 
wykorzystywanych w wyrzutniach 
S-400. Była to największa liczba ra-
kiet balistycznych użytych prze-

ciwko stolicy w czasie całej wojny 
na pełną skalę – zauważył portal 
zn.ua. 

Pociski uderzyły w dzielnice 
dnieprowską, desniańską, soło-
mianską, szewczenkiwską i swiato-
szynską. W wyniku ostrzału uszko-
dzone zostały centrum handlowe 
oraz stacja metra Łukjaniwska, 
która pozostanie nieczynna do od-
wołania. 

Zełenski po atakach 
Prezydent Wołodymyr Zełenski na-
pisał w sieciach społecznościowych, 
że „ochrona przed pociskami bali-
stycznymi jest teraz stałym i najwyż-
szym priorytetem” państwa. „Poci-
ski przechwytujące są potrzebne 
każdego dnia” – przyznał. Dodał, że 
jest wdzięczny wszystkim, którzy 
„traktują zobowiązania poważnie” 
i dostarczają Ukrainie komponenty 
obrony powietrznej. 
PAP

Nocny atak. Rosja wystrzeliła 
40 pocisków w 40 minut
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Pożary wybuchły w pięciu dzielnicach miasta, było również słychać 
eksplozje, a nad miastem unosił się dym

KIJÓW

Do nowych ataków doszło po tym, 
jak amerykańskie wojsko podało 
o pierwszych od początku wojny 
ofiarach śmiertelnych wśród żołnie-
rzy w wyniku ostrzału ze strony 
Iranu. Miało to miejsce po piątko-
wym ataku dronów i pocisków ra-
kietowych na bazę w Jordanii. 

Nie ujawniono tożsamości zabi-
tych, a Dowództwo Centralne nie 
podało żadnych dodatkowych infor-
macji na temat ich śmierci. Od po-
czątku wojny zginęło 16 amerykań-
skich żołnierzy, a 430 zostało ran-
nych. 

Iran podał, że ataki amerykań-
skie miały miejsce w pobliżu miej-
scowości Sirik nad cieśniną Ormuz, 
niedaleko Hajiabadu oraz w pobliżu 
wyspy Keszm, położonej w obrębie 
cieśniny. 

Amerykańskie naloty uderzyły 
również w elektrownię oraz zakład 
odsalania wody w prowincji Hor-
mozgan, uszkodziły też tunele i mo-
sty, blokując główną trasę prowa-
dzącą do Bandar Abbas – miasta, 
w którym znajduje się najważniej-

szy irański port, położony w pobliżu 
najwęższego odcinka cieśniny. 

W odpowiedzi na amerykański 
ostrzał irańska armia oznajmiła, że 
przypuściła atak z użyciem dronów 
na dwie bazy USA w Kuwejcie - prze-
kazała agencja AFP. Były to „zakro-
jone na szeroką skalę ataki z wykorzy-
staniem dronów kamikaze na skład 
amunicji armii amerykańskiej 
w Camp Udairi oraz na system rada-
rowy Patriot i radar lotniczy w bazie 
lotniczej Ali Al Salem w Kuwejcie”. 

Dowódca armii Iranu, generał 
Ali Abdollahi, zapewnił w niedzielę, 
że siły zbrojne Republiki Islamskiej 
udzielą „zdecydowanej i niszczy-
cielskiej odpowiedzi” na każdy akt 
agresji - przekazał irański portal 
Press TV.

Naloty za śmierć dwóch 
żołnierzy. Amerykanie nie 
ustają w atakach na Iran

IRAN

Dowództwo Centralne USA 
(CENTCOM) poinformowało 
w niedzielę, że przeprowadzi-
ło kolejną rundę ataków na ce-
le w Iranie. W odpowiedzi Te-
heran uderzył dronami w ba-
zy USA w Kuwejcie.

Kazimierz Sikorski

W nocy z soboty na niedzielę 
Rosja przeprowadziła naj-
większy atak balistyczny 
na Kijów od początku inwazji. 
Na stolicę Ukrainy spadło oko-
ło 40 pocisków typu Iskander-
-M, Cyrkon i S-400, powodując 
pożary i ogromne zniszczenia.

oprac. Anna Nagel

Po skazaniu ośmiu członków prze-
stępczej załogi w 2025 roku, statek 
pozostawał w porcie w Cork, gene-
rując ogromne koszty. „Biorąc 
pod uwagę swoje rozmiary, MV 

Matthew stanowi zagrożenie dla 
środowiska i ekologii, a także ryzyko 
ekonomiczne dla funkcjonowania 
portu w Cork, co wymaga ciągłej ob-
sługi załogi i konserwacji” – ogłosił 
irlandzki rząd. Zarządzanie i utrzy-
manie MV Matthew od tego czasu 
kosztowało państwo irlandzkie 
około 17 mln euro .  

Prawie 200-metrowy statek zo-
stał przejęty przez anonimową 
firmę żeglugową za symbolicznego 
dolara. Według doniesień irlandz-
kich mediów statek zmierza 
do Warny w Bułgarii. 

Przejęcie narkotyków na pokła-
dzie MV Matthew było największą 
taką operacją w historii Irlandii 
i jedną z największych w Europie 
w ostatnich latach. 

Narkotyki skonfiskowano pod-
czas operacji z udziałem irlandzkich 
służb. Komandosi z jednostki Army 
Ranger Wing desantowali się na po-
kład jednostki po tym, jak była ona 
ścigana przez irlandzką marynarkę 
wojenną. W następstwie operacji 
ośmiu mężczyzn skazano na łączne 
kary pozbawienia wolności wyno-
szące 121 lat.

Narkotykowy statek sprzedany za dolara
IRLANDIA

Frachtowiec MV Matthew 
służył przemytnikom do nie-
legalnego transportu do Irlan-
dii aż 2,2 tony kokainy o czar-
norynkowej wartości 150 mi-
lionów dolarów. Teraz został 
sprzedany za dolara.

Kazimierz Sikorski
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W wyniku amerykańskich 
ataków został m.in. uszkodzony 
most w południowym Iranie

W nagraniu zamieszczonym na Fa-
cebooku Sulyok powiedział, że nie 
dysponuje żadnymi środkami, by za-
kwestionować poprawkę mimo jej 
potencjalnej sprzeczności z zasa-
dami konstytucyjnymi, ponieważ 
prezydent nie może kierować popra-
wek do ustawy zasadniczej do Try-
bunału Konstytucyjnego w celu ich 
merytorycznej oceny. 

Oświadczył, że podpisując 
ustawę, wypełnia swój obowiązek 
wynikający z konstytucji, po uprzed-
nim starannym rozważeniu dostęp-

nych opcji prawnych i zgodnie z wła-
snym sumieniem. 

– Mój podpis stanowi ostateczne 
przypieczętowanie moich obowiąz-
ków jako prezydenta i jest wyrazem 
mojego bezwzględnego szacunku 
dla urzędu prezydenta w każdych 
okolicznościach – powiedział Sulyok. 

Ustępujący prezydent zaznaczył, 
że przez całe życie szanował prawo. 
– Stanęliśmy przed kwestią doty-
czącą losów narodu, na rozdrożu 
wykraczającym poza interesy osobi-
ste czy polityczne – przyznał, uzasad-
niając swoją decyzję. 

Jednocześnie ocenił, że poprawka 
stanowi „poważny i haniebny przy-
kład historycznego nadużycia wła-
dzy politycznej, punkt zwrotny dla 
węgierskiej demokracji konstytucyj-
nej oraz cios wymierzony w jej fun-
damentalne wartości: demokrację, 
podział władz i rządy prawa”. PAP

Prezydent Węgier podpisał 
poprawkę kończącą jego kadencję

BUDAPESZT

Prezydent Węgier Tamas 
Sulyok poinformował w sobo-
tę, że podpisał 17. poprawkę 
do konstytucji, przewidującą 
wcześniejsze zakończenie 
jego kadencji.

oprac. Anna Nagel

ŚWIAT|
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Król latino i kiełbasy na wybrzeżu
REGION

POGODA

Tylko w lipcu artysta planuje 
ponad 60 koncertów w całej 
Polsce, a zdarzają się dni, 
kiedy występuje nawet trzy 
lub cztery razy. Zachodniopo-
morskie jest jednym z naj-
ważniejszych punktów na tej 
mapie. W ciągu kilku tygodni 
Skolim wielokrotnie wróci 
do nadmorskich amfite-
atrów, które od kilku sezo-
nów regularnie zapełniają się 
do ostatniego miejsca. 

Fenomen Skolima trudno 
dziś tłumaczyć wyłącznie 
muzyką. Oczywiście jego naj-
większe przeboje osiągają 
dziesiątki milionów odsłon 
w internecie, a publiczność 
zna teksty niemal na pamięć. 
Jednak sukces zbudował rów-
nież na bezpośrednim kon-
takcie z fanami. Zdjęcia 
po koncertach, aktywność 
w mediach społecznościo-
wych i nieustanne życie „w 

trasie” sprawiły, że dla wielu 
młodych ludzi stał się symbo-
lem wakacyjnej rozrywki. 
W tym roku artysta zrobił jed-
nak krok, którego mało kto 
się spodziewał. Zamiast ogra-
niczać się do muzyki, wszedł 
również do branży spożyw-
czej. Wspólnie z firmą JBB 
Bałdyga stworzył linię pro-
duktów sygnowanych swoim 
pseudonimem. Do sklepów 
trafiły kiełbasy, kabanosy 
i parówki „Skolimki”, a ich 
premiera szybko zamieniła 
się w wydarzenie marketin-
gowe. 

Sam Skolim ruszył później 
w objazd po sklepach, w któ-
rych pojawiły się jego pro-
dukty. Spotykał się z klien-
tami, rozdawał autografy, 
podpisywał nawet opakowa-

nia kiełbas i zachęcał 
do wspierania polskich pro-
ducentów oraz lokalnych 
sklepów. Frekwencja poka-
zała, że granica między kon-
certem, spotkaniem z influ-
encerem a akcją promocyjną 
praktycznie się zatarła. Nie-
którzy żartują dziś, że Skolim 
jest już nie tylko „Królem La-
tino”, ale również „królem 
kiełbasy”. Sam artysta nie 
unika tego skojarzenia i trak-
tuje przedsięwzięcie jako ko-
lejny element rozwijania wła-
snej marki. Obok koncertów 
prowadzi bowiem także dzia-
łalność biznesową, inwestu-
jąc w kolejne projekty. 

Najbliższe tygodnie po-
każą, czy zachodniopomor-
skie pozostanie jego letnim 
królestwem. W kalendarzu 

znajdują się kolejne koncerty 
w Międzyzdrojach, Rewalu, 
Kołobrzegu, Świnoujściu, Po-
gorzelicy czy Ustroniu Mor-
skim. To oznacza, że turyści 
wypoczywający nad Bałty-
kiem będą mieli wiele okazji, 
by zobaczyć go na żywo. 

Niezależnie od tego, czy 
ktoś jest fanem jego muzyki, 
trudno odmówić Skolimowi 
jednego – doskonale rozumie 
współczesny show-biznes. 
Koncerty, media społeczno-
ściowe, własne produkty spo-
żywcze i nieustanna obec-
ność w przestrzeni publicznej 
tworzą markę znacznie szer-
szą niż tylko pseudonim arty-
styczny. A latem 2026 ta 
marka wyjątkowo mocno ko-
jarzy się właśnie z Pomorzem 
Zachodnim.

Jeżeli ktoś chciałby zna-
leźć twarz tegorocznych 
wakacji nad Bałtykiem, 
wielu wskazałoby wła-
śnie jego. Skolim, czyli 
Konrad Skolimowski, la-
tem 2026 zamelduje się 
na Pomorzu Zachodnim. 
Międzyzdroje, Rewal, 
Kołobrzeg - trudno zna-
leźć drugi region w Pol-
sce, który będzie  go go-
ścił .

Opr. Redakcja
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Dziś Skolim gra w Międzyzdrojach, jutro, w środę i czwartek w Rewalu
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Millions of Dead Cops: ame-
rykańska protoplastyczna le-
genda politycznego „hard-
koru” prowadząca swoją ka-
dencję wege-aktywizmu 
od ‘79-ego ro(c)ku, bez ha-
mulców i bez zbędnych 
ozdobników. BARACKCA - 
węgierska zadyma w najlep-
szym wydaniu, bo nie każdy 

wtorek zasługuje na spokój. 
INDUKTRI – „Hardkorowo 
metalowa młodzież” z Ko-
penhagi, mocny łomot zmie-
szany z lewicową „indoktry-
nacją”. DEATHKNELL – 
warszawski ciężar powraca 
znów na naszą scene. 

GDZIE: Wake Park Szcze-
cin 

KIEDY: 21.07 • 18:00 
WLOTA: 50 zł / 10 zł do 21 

roku życia

Lato nie jest 
od odpoczyn-
ku - tylko 
od hałasu

SZCZECIN

We wtorek do Wake Par-
ku wpada skład, który 
nie zamierza pytać 
o zgodę. Będzie szybko, 
głośno i tak, żeby następ-
nego dnia dalej dzwoni-
ło w uszach.

J Zilla

Animowana komedia akcji, 
która opowiada historię tytuło-
wego bohatera – świńskiego 
łowcy nagród pracującego dla 
skorumpowanej firmy. Jego co-
dzienność zmienia się, gdy do-
staje zlecenie na uroczego, zbie-
głego zwierzaka – młodą, na-
iwną niedźwiedzicę o imieniu 
Pickles. Z pozoru łatwa misja 
przeradza się w pełną emocji 

i humoru podróż, podczas któ-
rej Hitpig zaczyna kwestiono-
wać swoje wartości.

Jak w kinie można 
spędzić bezpieczne 
wakacje? 

KOSZALIN

Świniak Zawodowiec to 
świński łowca nagród 
pracujący dla skorum-
powanej firmy. 

J Zilla
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Wake Park to świetne 
miejsce na letnie koncerty

Wykład odbędzie się w Sali 
Rycerskiej słupskiego Zamku 
Książąt Pomorskich. Tema-
tyka spotkania będzie doty-

czyła obrazów przedstawia-
jących bardzo znane osobi-
stości z poprzednich stuleci, 
Roxolanę, żonę sułtana Sulej-
mana Wspaniałego, Marię 
Kazimierę Sobieską, Królową 
Marysieńkę, żonę króla Jana 
III Sobieskiego, króla pol-
skiego, Augusta II Mocnego, 
księcia Józefa Poniatow-
skiego, cesarza Józefa II 
Habsburga.

Malarstwo z wystawy „Kresy 
Europy

SŁUPSK 

W czwartek, 23 lipca 
2026 roku, o godzinie 
17.00 wykład o „Malar-
stwie z wystawy «Kresy 
Europy.

J Zilla
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Poniedziałek, Kino 
Kryterium, gdz. 10.30

INFORMATOR|
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G. 16:00
Dziedzictwo

TVP 1

Poyraz wyjaśnia Nanie, że 
spotkanie z Ecem miało na celu 
de�nitywne zakończenie ich 
relacji. Sinan staje w obronie 
Aynur po tym, jak upokarza 
ją jego matka. Kara i Ibrahim 
godzą się, a Nana proponuje 
Poyrazowi ustalenie daty roz-
wodu, nie zdając sobie sprawy, 
jak bliski stał się jej mąż. 

G. 14:00
Splątane losy

TVP 1

Şengul dowiaduje się, że nie-
przytomna Zubeyde jest matką 
Yasemin. Otoczenie wciąż łączy 
Buraka z Meltem, choć chłopak 
awyraża swój sprzeciw. Mu-
nevver nie chce osobiście zgło-
sić się do szpitala na test DNA, 
nie chcac się ujawniać. Mine tę-
skni za siostrą i mamą. Dziew-
czynka przypadkowo niszczy 
cenny drobiazg, który okazuje 
się prezentem, jaki przed laty 
pani Munevver dostała od córki. 
Kłopot w tym, że dla niej jest 
wart więcej niż złoto.  

G. 9:15
TVP 1

Trwają prace nad nowym, 11. sezonem serialu „Ranczo”. 
Nim jednak odcinki zadebiutują na antenie TVP, warto 
przypomnieć sobie perypetie mieszkańców Wilkowyj. W 
poniedziałkowym odcinku zobaczymy, jak Kusy kończy 
wspólne dzieło wizualno-artystyczne z Moniką. Gdy kłopo-
tliwa dla wszystkich jej wizyta w dworku zdaje się zmierzać 
ku końcowi, jak grom z jasnego nieba uderza wiadomość, 
że zwolniło się miejsce w renomowanej galerii i Kusy może 
pokazać swoje obrazy. Oznacza to natychmiastowy wyjazd 
do Warszawy. Sporo wydarzy się też u Violetki. Zwróci 
się do Solejukowej, Hadziukowej i Więcławskiej o pomoc 
w prowadzeniu knajpy „U Japycza”. To okaże się strzałem 
w kolano... Czerepach natomiast znajdzie nowe pole pro-
pagandy politycznej w celu pozyskania szerszego grona 
wyborców. Czy jego plan okaże się znów genialny?

Ranczo 

G. 20:15
Na Wspólnej

TVN

Synek Igora i Ani spada z łóżka, 
więc rodzice wiozą płaczące 
dziecko do szpitala. Rentgen 
nie pokazuje złamań, ale lekar-
ka podejrzewa wstrząśnienie 
mózgu... Tymczasem Julka 
odwiedza babcię i przeprasza 
za swoje paskudne zachowanie. 
Kiedy Ewa ustala coś z Mać-
kiem, Jula kradnie jej z portfela 
200 złotych, za które kupuje 
narkotyki. Kiedy dowiaduje się, 
że tata i Anka zostają na noc 
w szpitalu, zadowolona odurza 
się... Monika martwi się o Fio-
nę – dziewczyna przeżywa to, 
że jej matka zeznaje na policji 
w sprawie hejtu w sieci. Kowal-
skiej grożą zarzuty o uporczywe 
nękanie oraz defraudację pie-
niędzy ze zbiórek charytatyw-
nych. Kobieta kluczy, tłumacząc 
się chorobą dwubiegunową… 
Nalepa zaskakuje Kalskiego – 
Weronika zaprasza go z żoną 
na kolację. Roztocka bardzo 
chce zmienić zdanie o koledze 
ukochanego.

G. 17:20
Panna młoda

TVP 2

Hancer dostaje kolejne zle-
cenie. Okazuje się, że będzie 
sprzątać w rezydencji, gdzie 
wdaje się w kłótnię z Beyzą, 
która celowo zamówiła usługę, 
by upokorzyć rywalkę. Mistrz 
Ertugrul udziela Cihanowi 
gorzkiej lekcji, a Hancer roz-
prawia się z nagabującym ją 
brygadzistą. Melih prosi o rękę 
Sinem. Jej ojciec stawia pewien 
warunek.

G. 20:30

07 ZGŁOŚ SIĘ

TVP 1

Kultowy już dziś serial o przygodach porucznika Sławomira Borewicza i jego kolegów 
z wydziału kryminalnego MO znów w emisji! Każdy odcinek stanowi odrębną historię. 
W całość łączy je postać głównego bohatera, porucznika Borewicza, i jego kolegów 
z Komendy Stołecznej. W pierwszym odcinku zorganizowana grupa przestępców prowa-
dzi na wielką skalę nielegalny import atrakcyjnych towarów, skup dewiz, przemyt złota 
i dzieł sztuki. Bandyci przyjmują do swojej szajki kierowcę, który siedział w więzieniu 
razem z jednym z nich. Nowy członek bandy jest jednak w rzeczywistości o�cerem MO 
o nazwisku Borewicz. Major czeka z aresztowaniem przestępców, aż Borewicz rozpra-
cuje całą szajkę. Dzięki planowi majora udaje się zlikwidować całą bandę, razem z jej 
szefem.

Odcinki „07 zgłoś się” powstawały przez 10 lat, w latach 1976 do 1987 r.. Ukazywały 
– przy okazji prezentowania kolejnych zagadek kryminalnych – zmieniającą się rzeczy-
wistość naszego kraju. 

PROGRAMOWO
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Anglicy z brązowymi medalami po szalonym 
meczu o 3. miejsce mistrzostw świata z Francją, który 
przejdzie do historii jako strzelanina w Miami str. 13

sport
W tak zwanym małym finale „Trzy Lwy” pokonały „Les Bleus” 6:4 i zdobyły swój pierwszy od 60 lat i drugi w dziejach mundiali medal 

Bałtyk Koszalin lepszy 
od Floty. Trzeci mecz 
sparingowy tego lata 
zdecydowanie na plus 
str. 12 

FIBA Europe 
Cup. Znamy 
rywali polskich 
drużyn z Energa 
Basket Ligi w tych 
europejskich 
rozgrywkach.  
str. 12

PIŁKA NOŻNA  KOSZYKÓWKA KOSZYKÓWKA 

King Szczecin mocno 
się zbroi. Pozycje 
obwodowe 
w Wilkach obsadzone. 
str. 12

FO
T.

 K
IN

G
 S

ZC
ZE

C
IN

  

a 11
PONIEDZIAŁEK, 20.07.2026,  
GŁOS DZIENNIK POMORZA

sportowy24.pl

eprasa.pl a2983c55c8



A  a 12 PONIEDZIAŁEK, 20.07.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZASPORTOWY24|

KOSZYKÓWKA / ORLEN BASKET LIGA 

Maurycy Brzykcy 
To był pracowity tydzień w gabine-
tach Kinga Szczecin. Klub ma już 
szkielet kadry na nowy sezon i wy-
gląda on naprawdę dobrze. Oprócz 
Mateusza Kostrzewskiego, Toma-
sza Gieli, Antoniego Majcherka 
i Przemysława Żołnierewicza, klub 
ma w swojej kadrze już trzech obco-
krajowców. O przyjściu Zahira Por-
tera pisaliśmy już na początku ostat-
niego tygodnia. Bliżej weekendu 
King ogłosił dwa kolejne nazwiska.  

W Szczecinie zagra Ondrej Seh-
nal. Pochodzi z Pragi, ma 29 lat, mie-
rzy 191 cm wzrostu. Czeski rozgrywa-
jący ostatnie trzy sezony spędził 
w barwach najsilniejszej drużyny 
w tamtej lidze - CEZ Nymburg. Grał 
z tym klubem w FIBA Europe Cup 
(Wilki zagrają tam w tym sezonie) 
oraz w Lidze Mistrzów (King wystę-
pował tam kilka sezonów temu). 
W poprzednim sezonie Sehnal zagrał 
aż w 58 meczach. Na parkiecie prze-
bywał średnio przez 22 minuty, noto-
wał 11 punktów, 6 asyst, 4 zbiórki 
i przechwyt na spotkanie. Nowy 
gracz Kinga jest reprezentantem 
Czech, grał z kadrą m.in. na Euroba-
skecie w 2025 roku. Został trzecim 
najlepszym podającym całej im-
prezy. Notował aż 6.6 asysty na mecz.  

Sehnal swoją koszykarską mło-
dość spędził w zespole USK Praga. 
Był z nim związany przez wiele lat. To 
właśnie w barwach tego zespołu ro-

zegrał swój najlepszy statystycznie 
sezon w czeskiej ekstraklasie. W roz-
grywkach 2018/2019 notował śred-
nio 14 punktów, 5 asyst, 4 zbiórki 
i przechwyt na mecz. Sehnal był także 
częścią projektu USK Future Stars. To 
czeski program dla największych pro-
spektów. Przygotowujący ich do wiel-
kiej europejskiej koszykówki.  

- Cieszymy, że do naszego zespołu 
dołącza zawodnik z doświadczeniem 
na międzynarodowych parkietach, 
reprezentant Czech, podstawowy 

rozgrywający drużyny Nymburka. 
W zeszłym sezonie doszedł aż 
do ćwierćfinału Ligi Mistrzów. Szu-
kaliśmy gracza, który będzie dobrym 
kreatorem, ale będzie też mógł zdo-
bywać punkty. Ondrej jest właśnie ta-
kim zawodnikiem. Jest bardzo silny 
fizycznie, co jest dużym plusem, jeśli 
chodzi o grę w naszej lidze. Wie, jak 
wygrywać. To dla nas było bardzo 
ważne. Chcieliśmy zawodnika, który 
może być prawdziwym liderem, zdo-
był już mistrzostwa i wie, jak grać 

o najwyższe cele - mówi Maciej Maj-
cherek, trener Kinga.  

- Jestem niezwykle podekscyto-
wany dołączeniem do Kinga. Jestem 
naprawdę bardzo wdzięczny za to, że 
otrzymałem szansę stania się częścią 
takiego klubu. Słyszałem wiele wspa-
niałych rzeczy o Kingu, o organizacji 
klubu i jego fanach. Nie mogę się do-
czekać startu sezonu. Klub jest bar-
dzo ambitny i to było kluczowe 
w podjęciu mojej decyzji. Drużyna 
ma jasną wizję i chce walczyć o naj-

wyższe cele. Rozmawiałem z trene-
rami i po tych dyskusjach wiedzia-
łem, że Szczecin to miejsce dla mnie. 
Kibicom powiem tylko tyle, że nie 
mogę się doczekać, aby zagrać 
przed wami. Możecie się spodzie-
wać, że oddam wszystko co mam, 
całą swoją energię w każdym meczu 
- mówi  Sehnal, nowy gracz Kinga.  

Kolejnym nowym graczem ob-
wodowym będzie Noah Reynolds. 
Amerykanin ma 24 lata, 191 cm 
wzrostu i łączy grę na pozycjach je-
den i dwa. Nowy Wilk Morski nie-
źle wyglądał w szkole średniej, zbie-
rał dużo nagród dla gracza tygodnia, 
czy debiutanta roku. Pierwszy pro-
fesjonalny kontrakt w Europie pod-
pisał na Słowacji. Z BC Prievidza 
grał w FIBA Europe Cup (8 meczów, 
17 punktów na spotkanie). W lidze 
słowackiej statystyki miał podobne.  

- To typowy combo guard - może 
grać na pozycji jeden oraz dwa. To 
bardziej gracz, typu scorer. Bardzo 
dobrze rzuca z dystansu. Debiutancki 
sezon był dla niego udany. Miał kilka 
świetnych występów w FIBA Europe 
Cup oraz lidze krajowej. Umie także 
poprowadzić grę zespołu. Na pozycji 
numer jeden ma wspomagać On-
dreja Sehnala, ale jednocześnie bę-
dzie graczem z pozycji dwa. Mamy 
o nim bardzo dobre informacje i re-
ferencje. Mocno żyje koszykówką. 
Bardzo chce się rozwijać - mówi tre-
ner Majcherek.   

Wilki Morskie się zbroją. Ondrej Sehnal będzie odpowiedzialny za rozegranie piłki w nowym sezonie w barwach 
Kinga Szczecin. Do graczy obwodowych dołączył również Noah Reynolds, który może grać na pozycjach nr 1 i 2. 

Pracowity tydzień Kinga. Trzy duże transfery

King mocno wzmocnił obwód po ostatnim sezonie. Z zespołem pożegnał się m.in. Noah Freidel (z piłką)

PIŁKA NOŻNA  

Bałtyk Koszalin ograł Flotę w sparingu 

Dla Bałtyku był to już trzeci mecz 
kontrolny podczas przygotowań 
do sezonu w III lidze. Ekipa z Ko-
szalina będzie beniaminkiem roz-
grywek. W pierwszym sparingu 
Bałtyk ograł Gryfa Słupsk (IV liga 
pomorska) 3:0. W kolejnym grał 
na wyjeździe z Pogonią II Szczecin 
(IV liga zachodniopomorska) - po-
rażka 0:2.  

Z kolei w sobotę Bałtyk gościł 
w Świnoujściu i mierzył się ze swoim 
ligowym rywalem - Flotą. Przy-
jezdni zaprezentowali się z dobrej 
strony i wygrali 2:1 po golach Mi-
chała Czenki oraz Alana Krauze. 

Gola dla Floty strzelił Hubert Szulc. 
FLOTA ŚWINOUJŚCIE - BAŁTYK KOSZALIN 1:2 
(0:1) 
Bramki: Szulc (60) - Czenko (33), Krauze (80-karny). 

Bałtyk: Pogorzelec - Szaflarski, Sobczyk, Czenko, Krauze, 
Albinski, Palaszewski, Gribow, Wiewióra, Latański,  
Jóźwiak. Ponadto: Rak, Rashid, Baj, Żulicki, Wrzask, Ryfa, 
Zieliński, Waleński.
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W ostatnim czasie umowy z Bałtykiem Koszalin podpisali Nikita 
Hrybau, Jakub Wrzask czy Antoni Klimczuk
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KOSZYKÓWKA

Losowanie odbyło się w Mona-
chium. Na miejsce pofatygował się 
główny trener Wilków Morskich 
Szczecin, Maciej Majcherek. Oprócz 
Kinga, z Polski w FIBA Europe Cup 
uczestniczą również Zastal Zielona 
Góra oraz Dziki Warszawa. 

W losowaniu mieliśmy sześć ko-
szyków i w każdym z nich 8 zespo-
łów. Dodatkowo trzy ekipy były roz-
stawione i trzy zespoły nierozsta-
wione. King trafił do koszyka z VEF 

Riga, Tartu Ulikool Maks & Moorits, 
NHSZ - Szolnoki Olajbanyasz, BC 
Bashkimi, Landau Lions, BK Opava 
i Kolossos H Hotels. Oznacza to, że 
na te ekipy nie miała prawa wpaść 
w grupie. 

Każda z ośmiu grup liczyć będzie 
po sześć ekip. King trafił do grupy D. 
Zagra w niej z Keravnos BC (Cypr), 
BC Vienna (Austria), Nitra Blue 
Wings (Słowacja), Rasta Vechta 
(Niemcy) oraz Sluc Nancy Basket 
(Francja). 

Zastal wylądował w grupie B. 
Za rywali ma Patrioti Levice (Słowa-
cja), BC Oostende (Belgia), Szolnoki 
Olajbanyasz (Węgry), FIATC 
Girona (Hiszpania) oraz kogoś z du-
etu KB Peja / Dinamo Bucuresti. 
Z kolei Dziki Warszawa będą rywa-
lizować w grupie E z Petroliną AEK 
Larnaca (Cypr), Fitness First Wu-
rzburg Baskets (Niemcy), Tartu Uli-
kool Maks & Moorits (Estonia), Ira-
klisem BC (Grecja) i MZT Skopje 
Aerodrom (Macedonia). 

Terminarz rozgrywek zostanie 
opublikowany niebawem. 

Wilki zagrają 
w Europie

Za nami  losowanie grup euro-
pejskiego pucharu FIBA Euro-
pe Cup, które odbyło się 
w Niemczech. W tym sezonie 
w tych rozgrywkach wezmą 
udział trzy zespoły z polskiej 
ekstraklasy koszykarzy: King 
Szczecin, Zastal Zielona Góra 
oraz Dziki Warszawa.

Maurycy Brzykcy
Już w pierwszych dnia sierp-
nia rusza grupa 2 III ligi, 
z udziałem m.in. Bałtyku Ko-
szalin. Nasz zespół pokonał 
w weekend Flotę Świnoujście 
w sparingu.

Maurycy Brzykcy 
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PIŁKA NOŻNA

Przez kilka dni jedyni francuscy piłka-
rze, którzy odważyli się wystąpić 
przed mediami, mieli tylko jeden cel: 
zakończyć sezon z wysoką notą i przy-
nieść zwycięstwo trenerowi w jego 
ostatnim meczu. Nie udało im się. To 
była kwestia „obowiązku”, „znak 
uznania”, „hołd dla francuskich kibi-
ców”. Słaba wymówka, biorąc pod  
uwagę pierwszą połowę. 

Po lekcji gry w piłkę, którą odebrał 
we wtorek w Dallas z Hiszpanami, Di-
dier Deschamps zdecydował się 
na siedem zmian w wyjściowym skła-
dzie. Zawodnicy, których początkowo 
wybrał, nie uzasadniali jego decyzji. 
Co gorsza, stali się prawdziwą hańbą. 

Przez 45. minut francuska drużyna 
wyglądała na zdezorganizowaną, 
apatyczną, powolną i sparaliżowaną. 
Anglia bez Harry’ego Kane’a i Jude’a 
Bellinghama – dwóch najlepszych za-
wodników na ławce rezerwowych  
– zafundowała Francuzom lodowaty 
prysznic. Do tego stopnia, że upoko-
rzyła kompletnie nieudaną francuską 
drużynę, niegodną noszenia tej ko-
szulki. 

Deschamps był zrozpaczony. Jego 
decyzje zostały przyćmione przez 
obojętność zawodników. Słynni „źli 

chłopcy” (taki przydomek nadali so-
bie reprezentanci Francji) zamienili 
się w bezradnych chłopców we mgle, 
wzbudzających raczej śmiech czy po-
litowanie, a nie strach przeciwników. 

W obliczu katastrofy wkrótce były 
już trener Francuzów nie miał innego 
wyjścia, jak tylko podjąć drastyczne 
kroki. Cztery zmiany w przerwie po-
zwoliły „Les Bleus” wrócić do formy. 

Kylian Mbappe i Michael Olise roz-
palili atmosferę i zapisali się w histo-
rii. Mbappe ustrzelił dublet i zakoń-
czył mundial 2026 z 10 bramkami, 
a także wyśrubował strzelecki rekord 
w historii mistrzostw świata do 22 goli. 
Dwie asysty Olise przy trafieniach 
„Kikiego” pozwoliły mu pobić wynik 
legendarnego „Króla futbolu”, Brazy-
lijczyka Pelego, z mistrzostw świata 
w Meksyku 1970. 

To, co miało być hołdem dla De-
schampsa po 14 latach pracy na sta-
nowisku trenera, okazało się jednym 
z najbardziej szalonych w całej jego 
karierze. Trener „Galicyjskich Kogu-
tów” mógł zostać pierwszym trene-
rem od 28 lat, który wygrał swój 
ostatni mecz pod wodzą „Les Bleus”. 
W swoim 185. i ostatnim meczu w roli 
selekcjonera reprezentacji Francji był 
jednak świadkiem najgorszej pierw-
szej połowy w swojej karierze. Jego 
drużyna próbowała się odgryźć, ale 
nie zdołała odwrócić losów meczu. 
Ostatecznie przegrała z Anglią podob-
nie jak z Polską w Espana 1982, gdzie 
„Les Bleus” zajęli czwarte miejsce, ale 
ich występ w drugiej połowie przynaj-
mniej uchronił ich przed upokorze-
niem. 

Niemiecki selekcjoner Anglików 
Thomas Tuchel, ostro skrytykowany 
za zmiany i taktykę po przegranym 
półfinale z Argentyną (1:2), obiecał od-
powiedź, ale nie wiedział, jak zare-
aguje jego drużyna. Tym bardziej że 
przed sobotnim meczem twierdził, 
iż nikt nie chciał grać w tym meczu. 

Tuchel zdecydował się na dokona-
nie siedmiu zmian, w tym pominię-
cie Kane’a i Bellinghama. W wyjścio-
wym składzie znalazł się natomiast 
Bukayo Saka, który borykał się z pro-
blemami zdrowotnymi przez cały tur-
niej. 

Jego imponujący występ w Miami 
skłania do pytania, dlaczego nie był 
rezerwowym w półfinale. Ostatecz-

nie Saka został pierwszym angielskim 
piłkarzem, który zdobył hat-tricka 
w fazie pucharowej mistrzostw świata 
od czasu sir Geoffa Hursta w finale 
w 1966 roku. 

Choć Tuchel zdecydował się 
na zmiany w obronie przeciwko Ar-
gentyńczykom, tym razem nic ta-
kiego nie miało miejsca, choć mecz 
toczył się w znacznie mniej napiętej 
atmosferze. 

Ostatecznie „Trzy Lwy” wygrały 
jeden z najdziwniejszych, a zarazem 
najbardziej emocjonujących meczów, 
jakie kiedykolwiek rozegrali w ra-
mach ważnego turnieju, i po 60 latach 
od mistrzostwa świata, po które się-
gnęli w 1966 roku na swojej zie-
mi, w końcu zdobyli medal (brązowy) 
w czempionacie globu. 

MECZ O 3. MIEJSCE MŚ 2026 
Francja – Anglia 4:6 (0:4). 
Bramki:  Mbappe 48, 66, Barcola 54, Dembele 90+6 
– Rice 3, Konsa 18 (głową), Saka 37, 45+1, 87 (karny), 
Bellingham 90+8. 
Francja: Mike Maignan – Malo Gusto (90+1 Jules Koun-
de), Ibrahima Konate (46 Dayot Upamecano), Maxence 
Lacroix, Theo Hernandez (46 Lucas Digne) – Michael Oli-
se, Adrien Rabiot, Warren Zaire-Emery, Rayan Cherki 
(46 Ousmane Dembele), Desire Doue (46 Bradley 
Barcola) – Kylian Mbappe. 
Anglia: Dean Henderson – Jarell Quansah (83 Reece  
James), Ezri Konsa, Marc Guehi (90+3 Trevoh Chalobah), 
Djed Spence – Bukayo Saka, Declan Rice, Eberechi Eze (79 
Jude Bellingham), Morgan Rogers, Marcus Rashford  
(46 Ollie Watkins) – Ivan Toney (79 Elliot Anderson). 
Sędzia: Jesus Valenzuela (Wenezuela). Widzów: 64 478.

„Trzy Lwy” zapewniły sobie pierwszy od 60 lat medal mistrzostw 
świata na pożegnanie selekcjonera „Les Bleus” Didiera Deschampsa 
po hat-tricku Saki i dublecie Mbappe, zakończonym kosmicznym 6:4

Szalona strzelanina w Miami 
w meczu o trzecie miejsce MŚ 
pomiędzy Francją i Anglią

Szalony mecz, 10 goli i pobite 
rekordy. Co było powodem? 
Miami z szerokimi plażami 
i perspektywa wakacji? A może 
chęć zafundowania Didierowi 
Deschampsowi pokazu fajer-
werków w jego ostatnim meczu 
jak0 selekcjonera kadryFrancji?

Jacek Kmiecik

Jude Bellingham przypieczętował golem na 6:4 strzelaninę w Miami w meczu o 3. miejsce na mistrzostwach świata pomiędzy Anglią a Francją. Hat-trickiem popisał się Bukayo Saka, 
a „Trzy Lwy” gromiły do przerwy „Les Bleus” 4:0. Francuzi uniknęli blamażu dzięki przebudzeniu Kylianowi Mbappe, który zaliczył dublet i zakończył mundial z 10 golami na koncie
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Zestaw półfinalistów – a do tej fazy 
przebił się najwyżej notowany 
w rankingu FIFA kwartet – nie pozo-
stawił złudzeń aspirantom do suk-
cesów. Turniej potwierdził hierar-
chię i siłę Anglii, Argentyny, Francji 
oraz Hiszpanii, choć w rozgrywce 
o wielki finał nie obyło się już bez 
niespodzianek. A w każdym razie 
pomylili się bukmacherzy, którzy  
typowali zupełnie inny skład meczu 
decydującego o tytule mistrza 
świata. 

Z zamiarem odtańczenia last 
dance na stadiony Meksyku, Ka-
nady i USA udała się naprawdę 
spora grupa zawodników w słysz-
nym wieku i najlepiej wśród tego 
grona starszych panów spisał się Leo 
Messi. Argentyńczyk wręcz oszukał 
metrykę: świetnie rozgrywał, asy-
stował i strzelał jak młody bóg. 
Wskazał miejsce w szeregu za-
równo Harry’emu Kane’owi, jak 
i Jude’owi Bellinghamowi. 

Klasę na mundialu potwierdził 
również dość nieoczekiwany zdo-
bywca Złotej Piłki w 2024 roku, kapi-
tan reprezentacji Hiszpanii – Rodri.

Przeżyjmy to 
jeszcze raz, czyli 
mistrzostwa świata 
w obiektywie 
Grzegorza Wajdy

PODSUMOWANIE MUNDIALU

Mundial rozgrywany na sta-
dionach Ameryki Północnej 
przeszedł do historii. Jaki był?
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10 goli Kyliana Mbappe, 7 astyst Michaela Olise i tylko 4. miejsce 
Francuzów na mundialu na pożegnanie Didiera Deschampsa
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Anglia wybiegła na mecz o 3. miejsce w mocno rezerwowym 
zestawieniu. Opłaciło się – zdobyła swój drugi medal po 60 latach
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Lionel Scaloni – prawdziwy 
mistrz wśród szkoleniowców
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Hiszpania była oszczędna w ofensywie, ale ich defensywa w drodze 
do finału spisywała się niemal bezbłędnie. To był klucz do sukcesu
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Mistrzowie świata z Kataru w Ameryce Północnej mieli różne fazy. 
Momentami człapali, ale w końcówce półfinału dali wreszcie czadu
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Luis de la Fuente, czyli profesor 
futbolu. Francuzi to potwierdzą
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Mówisz: Hiszpania, myślisz: zespół – taki przez duże Z. Świetnie 
zorganizowany, z indywidualnościami na drugim planie
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Mistrzostwa świata w Ameryce Północnej były popisem Leo Messiego. Anglik Harry Kane nie nadążył 
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Rodri na mundialu grał kapitalnie. 
Jak na kapitana przystało
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Argentyna miała niesamowitą ofensywę, co udowodniła w meczu 
z Anglią. Obrona nie zawsze dorównywała jakością atakowi
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SIATKÓWKA

Do wielkiego finału, którego 
gospodarzem – drugi rok 
z rzędu – będzie hala „Beilun 
Gymnasium” w Ningbo, ko-
lebce chińskiego wydania „Ro-
mea i Julii”, awansuje siedem 
najwyżej sklasyfikowanych  
zespołów po fazie grupowej, 
a także ekipa gospodarzy. 

Przed ostatnim turniejem 
fazy grupowej „2026 FIVB 
Men’s Volleyball Nations Le-
ague” trener reprezentacji Pol-
ski Nikola Grbić zdawał sobie 
sprawę z tego, jak ważne są za-
wody z Chicago w kontekście 
dalszych przygotowań do naj-

ważniejszej imprezy sezonu, 
czyli wrześniowych mistrzostw 
Europy. 

Przypomnijmy, że Biało- 
-Czerwoni bronią tytułu i będą 
mieli pierwszą okazję na wy-
walczenie przepustki na Igrzy-
ska XXXIV Olimpiady, które 
w 2028 roku zorganizuje Los 
Angeles. 

Najwyraźniej śladami star-
szych kolegów chce podążać 
nasza młodzież. Otóż po efek-
townym zwycięstwie z Fran-
cją 3:1 (22:25, 25:23, 28:26, 25:21) 
polscy siatkarze zostali mi-
strzami Europy do lat 18! 

W gronie wyróżnionych za-
wodników turnieju we Wło-
szech znalazło się trzech Pola-
ków: najlepszym rozgrywają-
cym został Jakub Przybyłko-
wicz, atakującym Adam Po-
tempa, a środkowym Marcel 
Biernikowicz. 

Najbardziej wartościowym 
graczem (MVP) został 17-letni 
Przybyłkowicz.

„Czego Kuba się nie nauczy, tego 
Jakub nie będzie umiał” – polska idea  

Bierzemy 
wszystko, co 
jest do wzięcia

Polska siatkówka mierzy naprawdę coraz wyżej. Już nie 
tylko pierwsza reprezentacja, ale i młodsze roczniki...
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KOLARSTWO

Tadej Pogacar pewnie zmierza po wygraną w Tour de France

Podczas 14. etapu z Miluzy 
do Le Markstein kolarze mieli 
do przejechania trasę przez 

Wogezy o długości 155,3 km. 
Tuż przed metą pierwszy raz 
w historii wyścigu pokony-
wali premię górską I katego-
rii Col du Haag (1233 m 
n.p.m.). To na tym podjeździe 
samotnie zaatakował Poga-
car i wypracował sobie ok. 30 
sekund przewagi nad naj-
groźniejszymi rywalami, 
którą jeszcze powiększył 
na ostatnim 5-kilometrowym 
płaskim odcinku.  

Słoweniec (UAE Team 
Emirates-XRG) odniósł 
czwarte zwycięstwo w tego-
rocznym wyścigu i 25. w histo-
rii swoich startów w Wielkiej 
Pętli (od 2020 roku). Wyprze-
dził na mecie o 38 sekund ko-
legę z ekipy UAE Team Emi-
rates - Meksykanina Isaaca 
del Toro i Francuza Paula 
Seixasa (Decathlon CMA 
CGM Team). Słabo zapre-
zentowali się Polacy. Michał 

Kwiatkowski (Netcompany 
INEOS) przyjechał na metę 
na 86. pozycji ze stratą 34.37 
do zwycięzcy, a Kamil Gra-
dek (Bahrain Victorious) za-
jął 151. pozycję - 37.51. Obaj 
zajmują odległe lokaty w kla-
syfikacji generalnej.  

Liderem jest Pogacar, 
który  wyprzedza Duńczyka 
Jonasa Vingegaarda o 4.30 
min oraz Belga Remco Eve-
nepoela (Red Bull-Bora-han-

sgrohe) o 5.04. Słoweniec li-
deruje też klasyfikacji górskiej.  

27-letni Pogacar walczy 
o piąty triumf w Wielkiej Pę-
tli, czyli wyrównanie rekordu 
Francuzów Jacques’a Anqu-
etila i Bernarda Hinaulta oraz 
Belga Eddy’ego Merckxa 
i Hiszpana Miguela Indura-
ina. Tegoroczny Tour de 
France zakończy się 26 lipca 
finiszem na Polach Elizej-
skich w Paryżu.

Pogacar blisko wygranej 
w Wielkiej Pętli
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Reprezentacja Polski  
siatkarzy jest już pewna 
udziału w turnieju finało-
wym Ligi Narodów, który 
odbędzie się w dniach 29 
lipca – 2 sierpnia, w chiń-
skim Ningbo. Nasza ekipa 
broni złotego medalu.

Paweł Wiśniewski

Tadej Pogacar coraz bli-
żej końcowego triumfu 
w tegorocznej edycji To-
ur de France. Słoweniec 
swojego najgroźniejsze-
go rywala wyprzedza już 
o cztery i pół minuty.

Zbigniew Czyż
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ŻUŻEL

Tegoroczna odsłona SEC uchodzi 
za najsilniej obsadzoną w swojej hi-
storii. Wśród jej uczestników jest bo-
wiem sześciu żużlowców z cyklu 
Speedway Grand Prix. Jeden z nich 
to Duńczyk Michael Jepsen Jensen. 
Przez większą część zasadniczego 
turnieju spisywał się kapitalnie. Wy-
grał pierwsze swoje cztery wyścigi 
i już przed ostatnią serią był pewny 
awansu do finałowej gonitwy. A styl, 
w jakim wygrywał biegi, wprost im-
ponował. W I prowadził od startu. 
W V szybko wyprzedził najszyb-
szego pod taśmą Mathiasa Polle-
stada. Z kolei w XIII znalazł szyb-
kość po zewnętrznej części toru i za-
ledwie jedno okrążenie wystarczyło 
mu, by - jadąc pod bandą - wyprze-
dził wszystkich rywali. Do tego mo-
mentu wydawało się, że zwycięzca 
pierwszego finału może być tylko je-
den. 

W końcówce szybkość w moto-
cyklach Duńczyka jednak uleciała. 
W XVII biegu musiał uznać wyż-
szość m.in. Patryka Dudka. Wycho-
wanek zielonogórskiego Falubazu 

we wcześniejszych gonitwach jechał 
solidnie (przegrał jedynie z Kaiem 
Huckenbeckiem i Leonem Madse-
nem). A wjeżdżając na linię mety 
XVII wyścigu jako pierwszy, wjechał 
też do finału. Jak się parę chwil póź-
niej okazało, stanął w nim naprze-
ciw koalicji Duńczyków. 

Barażowy bieg, który wyłaniał 
dwóch ostatnich finalistów, po swo-
jej myśli rozstrzygnęli bowiem Mad-
sen (prowadził od pierwszych me-
trów) oraz Mikkel Michelsen (na 

drugim łuku uporał się z atakującym 
go Pollestadem). W finałowej goni-
twie nadzieję na wysłuchanie „Ma-
zurka Dąbrowskiego” przez chwilę 
dał Dudek. Polak wygrał start, wje-
chał na prowadzeniu w pierwszy 
łuk, ale tuż po wyjeździe z wirażu 
po zewnętrznej wyprzedził go Mi-
chelsen. Szybkości po zewnętrznej 
nabierał także Madsen. Szeroko po-
konał drugi łuk, także kolejny. A gdy 
przyszło zakręcić po raz czwarty, 
zmylił rodaka, atakując po we-

wnętrznej i popędził po zwycięstwo 
w turnieju. 

Tym samym drugi raz tego sa-
mego dnia dał powód do radości 
zielonogórskim kibicom. Kilka go-
dzin przed turniejem ogłoszono bo-
wiem, że przedłużył kontrakt z Fa-
lubazem na przyszły sezon. Jepsen 
Jensen, który tak fenomenalnie je-
chał przez sporą część zawodów, 
w finałowym biegu dojechał do  
mety kilkadziesiąt metrów za trze-
cim Dudkiem. 

- Wykonaliśmy z zespołem super 
robotę - cieszył się po zawodach 
Madsen. - Mam wrażenie, że w każ-
dym wyścigu musiałem mocno wal-
czyć. Tor był świetny, prawdopo-
dobnie najlepszy w tym roku w Zie-
lonej Górze. Czułem wsparcie fa-
nów. Mam nadzieję, że kibice Fa-
lubazu odzyskali wiarę we mnie. 

- Niby jest dobrze, ale zawsze 
mogłoby być lepiej - stwierdził z ko-
lei Dudek. - Przywożenie w tych za-
wodach dwójek i trójek jest trudne. 
Finalnie, po wygranej w zasadniczej 
rundzie, przegraliśmy z Michaelem 
Jepsenem Jensenem 1:5 (Dudek 
i Duńczyk zajęli dwa pierwsze miej-
sca w turnieju zasadniczym, a w fi-
nale zamknęli stawkę - dop. red.). 
Ale tak bywa. Na pewno chciałem 
wygrać, po to ścigam się w tym cy-
klu. 
 
Wyniki: 1. Leon Madsen (Dania) – 1. miejsce w finale, 11 (1, 
3, 3, 1, 3), 2. Mikkel Michelsen (Dania) – 2. miejsce w finale, 9 
(3, 1, 0, 2, 3), 3. Patryk Dudek – 3. miejsce w finale, 13 (3, 2, 2, 
3, 3), 4. Michael Jepsen Jensen (Dania) – 4. miejsce w fina-
le, 13 (3, 3, 3, 3, 1), 5. Kai Huckenbeck (Niemcy) – 4. miejsce 
w półfinale 12 (2,3,2,2,3), 6. Mathias Pollestad (Norwegia) - 
3. miejsce w półfinale 9 (2,1,1,3,2), 7. Piotr Pawlicki (Polska) 
8 (3,0,3,0,2), 8. Kacper Woryna (Polska) 8 (0,1,3,2,2), 9. Jan 
Kvech (Czechy) 7 (1,3,1,0,2), 10. Przemysław Pawlicki (Pol-
ska) 7 (2,2,1,2,w), 11. Maciej Janowski (Polska) 6 (0,2,0,3,1), 
12. Andrzej Lebiediew (Łotwa) 6 (1,2,2,1,0), 13. Kim Nilsson 
(Szwecja) 6 (1,1,2,1,1), 14. Adam Ellis (Wielka Brytania) 3 
(2,0,0,1,0), 15. Damian Ratajczak (Polska) 2 (0,0,1,0,1), 16. 
Nazar Parnicki (Ukraina) 0 (0,0,0,0,0). ą

Zawody z cyklu SEC po raz pierwszy w historii odbyły się na torze Falubazu Zielona Góra. Triumfował Leon Mad sen. 
Duńczyk od sezonu 2024 reprezentuje barwy klubu z Grodu Bachusa. W finale pokonał dwóch rodaków i Patryka Dudka

Leon zwycięzca. Duńskie podium w Zielonej Górze

Leon Madsen (w niebieskim kasku) rozkręcał się z biegu na bieg. I okazał się najlepszy w I turnieju SEC
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Maria Żodzik z kraksą na zeskoku. Nasza młodzież podbiła „Pępek Włoch”

Białorusinka z polskim paszportem 
próbowała skakać jeszcze na wysoko-
ści 1,99 m, ale dwie pierwsze próby 
były nieudane. Z trzeciej zrezygno-
wała, nie ryzykując kontuzji po wy-
padnięciu z materaca i uderzeniu w je-
den ze słupków potrzymujących po-
przeczkę... 

Na „London Stadium”, znanym 
wcześniej jako Stadion Olimpijski, by-
liśmy świadkami pierwszego tego-
rocznego konkursu w skoku wzwyż 
pań z dwoma wynikami 2-metro-
wymi. Wygrała Australijka Nicola 

Olyslagers – 2,01 m przed Ukrainką Ja-
rosławą Machuczich – również 2,01 m. 

Za nimi uplasowała się Eleanor 
Patterson z Australii – 1,96 m. Czwarta 
Maria Żodzik miała więcej zrzutek 
na tej wysokości (w drugim podej-
ściu). 

Obiekt w londyńskiej metropolii, 
usytuowany we wschodniej części 
miasta, bardzo dobrze kojarzy się  
Natalii Bukowieckiej, gdyż właśnie 
w tym miejscu 20 lipca 2024 roku 
ustanowiła kapitalny rekord Polski 
w biegu na dystansie 400 metrów 
– 48,90 s. 

Tym razem tak dobrze jednak  
nie było... Naszej reprezentantce nie 
udało się pokonać bariery 50 sekund, 
ale przynajmniej wyrównała swój naj-
lepszy wynik w tym roku (50,10 s). 

Natalia Bukowiecka miała zde- 
cydowanie najwolniejszą trzecią 
„setkę” w 8-osobowej stawce. Dobry 
finisz prawie pozwolił dogonić (zabra-
kło 0,01 sekundy) Nickishę Pryce z Ja-

majki, która chyba przeszarżowała 
(pierwsze 50 metrów w 6,20 s!). Na  
ostatnich 50 metrach straciła do Polki 
0,78 sekundy... 

Bezkonkurencyjna okazała się 
mistrzyni olimpijska, Marileidy Pau-
lino z Dominikany, której na mecie 
zmierzono czas 48,97 s. Druga Hen-
riette Jæger ustanowiła świetny rekord 
Norwegii – 49,15 s, a trzecia Jamajka 
Stacey Ann Williams uzyskała czas 
49,52 s. 

Wydarzeniem dnia w Londynie 
był jednak rekord świata w biegu na  
1 milę Brytyjczyka Josha Kerra, który 
czasem 3:42,66 poprawił 27-letnie 
osiągnięcie słynnego Marokańczyka 
Hichama El Guerrouja (3:43,13)! 

Był to ostatni mityng Diamento-
wej Ligi przed mistrzostwami Polski 
w Białymstoku (22-24 lipca br.) i mi-
strzostwami Europy w Birmingham 
(10-16 sierpnia br). Kolejny odbędzie 
się 21 sierpnia br. w szwajcarskiej Lo-
zannie. 

Bardzo dobrze spisali się nasi ka-
deci w 5. edycji mistrzostw Europy. 
Na „Stadio Raul Guidobaldi” w Rieti 
nasza reprezentacja wywalczyła sześć 
medali: cztery srebrne i dwa brązowe. 

Najpierw po tytuł wicemistrzyni 
Europy do lat 18 sięgnęła Kinga Jac-
kowska (MKL Jurand Szczytno) 
w konkursie pchnięcia 3-kilogramową 
kulą (17,50 m i przegrana tylko z Ho-
lenderką Emmą Le Blansch, której sę-
dziowie zmierzyli w najlepszej próbie 
„życiówkę” – 17,76 m). 

Następnego dnia drugim zawod-
nikiem na Starym Kontynencie 
w biegu na 200 metrów został Bar-
tosz Pytlik (AML Słupsk), który uzy-
skał w Rieti drugi i trzeci czas w hi-
storii tej konkurencji w naszym 
kraju w gronie kadetów –20,99 s 
w półfinale i 21,01 s w finale. Szyb-
szy był tylko Marek Zakrzewski 
(również AML Słupsk), któremu  
17 lipca 2022 roku w Bielsku-Białej 
zmierzono 20,90 s! 

Najszybszym kadetem w Europie 
okazał się Brytyjczyk Bronson Hearn-
Smith – 20,70 s. 

Dawid Barański (MKS Bolesłavia 
Bolesławiec) z wynikiem 2,12 m mu-
siał uznać wyższość w skoku wzwyż 
Brytyjczyka Samuela Jamesa, który  
– osiągając 2,25 m – poprawił „ży-
ciówkę” o... 16 centymetrów! Ostatni 
raz wyższe skoki europejskiego ju-
niora młodszego oglądaliśmy... 20 lat 
temu. W 2006 roku 2,26 m skoczyli 
Polak Sylwester Bednarek (to aktu-
alny rekord Polski U18) i Ukrainiec 
Bohdan Bondarenko. 

Natasza Dudek przegrała bieg 
na dystansie 3000 metrów ze Szwaj-
carką Aimie Decrausaz o prawie 15 
sekund, ale i tak ustanowiła rekord 
Polski U18) – 9:21,02! 

Medale brązowe wywalczyli:  
Zofia Pasierbek (AZS AWF Kato-
wice) na 400 metrów (53,08 s) i Ad-
rian Dral w pchnięciu kulą (5 kg) 
– 19,75 m.

Słabo zaczął, ale świetnie 
skończył. Pierwszy z czterech 
turniejów tegorocznego cyklu 
Speedway Euro Champion-
ship padł łupem Duńczyka 
Leona Madsena.

Jarosław Miłkowski. MN

W jedenastych w tym sezonie 
zawodach lekkoatletycznych 
zaliczanych do  cyklu „Wanda 
Diamond League” – „Novuna 
London Athletics Meeting” 
– Maria Żodzik uplasowała się 
na 4. miejscu w konkursie sko-
ku wzwyż  z wynikiem 1,96 m.

Paweł Wiśniewski
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Za nami finał mundialu 
i mecz o trzecie miejsce. 
Do prowadzenia żadnego 
z tych spotkań nie został wy-
znaczony Szymon Marci-
niak. Jak przyjął pan tę decy-
zję? 
Rozgoryczenie, żal i niespra-

wiedliwość. Od początku wyda-
wało się mało realne, żeby Szymon 
poprowadził finał, bo jeszcze nie 
zdarzyło się, aby ten sam arbiter 
sędziował dwa finały mundialu 
z rzędu. Ale to, że nie poprowadził 
żadnego ćwierćfinału czy półfi-
nału, jest po prostu niesprawie-
dliwe. Marciniak jest wciąż jed-
nym z najlepszych sędziów 
na świecie. 

Co więcej, Marciniak nie zo-
stał wytypowany do sędzio-
wania żadnego meczu fazy 
play-off, nie otrzymał nawet 
spotkania w 1/16 czy 1/8 fi-
nału. To skandal? 

Absolutnie to jest skandal! Po-
dobnie potraktowali Włocha Ma-
rianiego, jest trochę słabszym sę-
dzią od Szymona, ale po fazie za-
sadniczej też nie dostał już żad-
nego meczu. Uważam, że to nie 
była tylko decyzja Colliny. Ale 
przypominam sobie mój finał mi-
strzostw świata w 1990 roku. 
Tamtą decyzję zawdzięczam 
w dużym stopniu ówczesnemu 
prezydentowi FIFA Seppowi Blat-
terowi, który chciał zrobić ukłon 

w kierunku naszego papieża Jana 
Pawła II. Po audiencji u papieża 
powiedział, że Karol Wojtyła prze-
kazał mu wtedy, że będzie się mo-
dlił za moje powodzenie na mun-
dialu. A dziś takim „papieżem” 
jest prezydent USA Trump, więc 
tak jak Blatter kiedyś papieżowi, 
tak dziś Infantino Trumpowi i tak 
dalej. 

Kompletnie niezrozumiała 
decyzja? 

Szymon pojechał na siedem ty-
godni za ocean, sędziował dwa 
mecze, a potem nic! Szef sędziów 
FIFA Collina postąpił tak, jak 
gdyby grać w karty, mieć dwa asy, 
a na końcu zagrać waletem. Może 
nie lubi łysych i uważa, że jest jedy-
nym wybitnym łysym sędzią? Kie-
dyś tak samo potraktował Ho-
warda Webba. Też dał mu dwa 
mecze, a potem też trzymał go 
do końca i już nie obsadził. Może 
nie chce, aby ktoś przebił go w sła-

wie sędziowskiej. To był wybitny 
arbiter, ale też nie ustrzegał się błę-
dów. Finał igrzysk olimpijskich 
w Atlancie sędziował bardzo źle, 
ale każdy się myli. 

Marciniakowi zaszkodziło 
to, że w spotkaniu Argen-
tyna - Algieria nie pokazał 
żółtej kartki Messiemu, co 
wywołało sporo kontrower-
sji? 
To jest bezprzedmiotowe, po-

nieważ takich fauli, nawet groź-
niejszych, było kilkanaście na tym 
turnieju, choć rzeczywiście Szy-
mon moim zdaniem powinien 
wtedy pokazać żółtą kartkę, 
a przynajmniej wezwać do siebie 
Messiego. Wtedy wyszedłby z tego 
z twarzą. Ale na pewno nie to 
wpłynęło na decyzję o nieprzyzna-
niu mu finału. 

Co zatem zadecydowało? 
Może jakaś geopolityka. To 

może mieć drugie dno. Wiadomo, 
że UEFA w tej chwili bardzo 
mocno krytykuje FIFA po decyzji 
o zawieszeniu czerwonej kartki dla 
Amerykanina Folarina Baloguna. 
W FIF-ie wielkimi krokami zbli-
żają się wybory, więc może 
chciano w ten sposób udobruchać 
szefa UEFA, Słoweńca Aleksandra 
Ceferina, czyli rodaka Slavko Vin-
cicia.

Szymon Marciniak może czuć się zawiedziony. Polak, który sędziował finał mundialu w 2022 roku, nie został tym 
razem w ogóle uwzględniony w fazie pucharowej. Decyzję FIFA specjalnie dla nas komentuje Michał Listkiewicz

Marciniak pominięty. Listkiewicz: To skandal! 

Szymon Marciniak spędził za oceanem aż siedem tygodni, za wiele pracy na mundialu jednak nie miał
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To był szalony mundial. Tanio nie było, ale emocji nie kupisz za żadne pieniądze

Powiększony do 48 uczestników 
turniej był skrojony pod napastni-
ków. Przy tylu rywalizujących ze-
społach trudno było uniknąć róż-
nicy poziomów, z góry można było 
więc zakładać, że bramki będą pa-
dać częściej niż na poprzednich 
mundialach. I padały - w sumie po-
nad 300 - co dało fantastyczną 
średnią około 3 goli na mecz. 

Amerykańscy kibice soccera, 
może nie nazbyt wytrawni, za to 
rozpieszczeni przez inne dyscy-
pliny, w których intensywność roz-

grywki jest większa niż w naszym 
futbolu, nie mieli więc na co narze-
kać. Podczas spotkań działo się na-
prawdę dużo, a kwintesencją tych 
finałów był mecz o 3. miejsce, 
w którym padło aż 10 goli.  

Dramaturgia widowiska w star-
ciu Anglików z Francuzami była 
niepowtarzalna. Niezależnie od za-
awansowania fani docenili pogoń 
„Trójkolorowych” od stanu 0:4 
do 3:4.  

Publiczności taka strzelanina 
i zmienność akcji na pewno się po-
dobała. W końcu za to ta rekor-
dowa w dziejach widownia na sta-
dionach zapłaciła. 

Eksperci byli już jednak podzie-
leni, bo określana mianem ko-
smicznej rywalizacja miała też 
wiele mankamentów. Podopieczni 
żegnającego się z posadą we Fran-
cuskiej Federacji Futbolowej Di-
diera Deschampsa mentalnie nie 
dojechali na pierwszą połowę, 

w drugiej - p0mimo zdobycia aż 4 
goli - razili nieskutecznością.  

Z kolei niemiecki szkoleniowiec 
Anglików Thomas Tuchel znów - 
podobnie jak w półfinale - nie po-
trafił zarządzać meczem, w którym 
jego zespół był na prowadzeniu. 
No i oba zespoły zademonstrowały 
mocno podwórkową jakość w de-
fensywie. 

Jak szalony był to mundial, naj-
lepiej świadczy fakt, że 10 goli, 
które  wbił Kylian Mbappe, nie wy-
starczyło Francuzom do zdobycia 
medalu. A przecież napastnik Re-
alu Madryt (dorzucił jeszcze 4 asy-
sty) nie był osamotniony w ofensy-
wie - Ousmane Dembele dołożył 6 
bramek (i dwa ostatnie podania), 
natomiast Michael Olise zapisał 
na swym koncie 7 asyst.  

Zabrakło jednak właściwego ba-
lansu w zespole, defensorzy nie 
udźwignęli ciężaru meczów z Hisz-
panią i Anglią, w efekcie trener DD 

nieoczekiwanie pożegnał się z ze-
społem dwiema porażkami. Po bo-
gatej w sukcesy - z tytułem mistrza 
świata na czele - trwającej 14 lat se-
lekcjonerskiej kadencji. 

Miały to również być mistrzo-
stwa starszych panów. Dzięki roz-
wojowi medycyny, profesjonal-
nemu prowadzeniu się i odżywia-
niu piłkarze grają znacznie dłużej 
niż w poprzednim stuleciu.  

Cristiano Ronaldo, Manuel 
Neuer, Fernando Muslera, Guil-
lermo Ochoa, Vozinha, Eloy 
Room, Leo Messi czy Marko Ar-
nautovic - to w komplecie męż-
czyźni w średnim już wieku, którzy 
podczas mundialu postanowili 
oszukać PESEL. 

Oczywiście, większość z wy-
mienionych to bramkarze, ale nie 
tylko  Lionel Messi, ale również Ro-
naldo i Arnautovic zdobywali gole 
na tym mundialu, co dobitnie po-
kazuje, że futbol przebija inne dys-

cypliny zespołowe nie tylko dla-
tego, iż miejsce na boisku może 
znaleźć praktycznie każdy - bez 
względu na wzrost czy generalnie 
warunki fizyczne - ale też wcale nie 
trzeba kończyć w tym sporcie gry 
na najwyższym światowym pozio-
mie chwilę po trzydziestce. 

Zatem wszelkie niepokojące 
wiadomości można spokojnie 
odłożyć na bok. Nie dość, że ludzie 
- nawet w Ameryce, gdzie w cenie 
jest przede wszystkim hokej na lo-
dzie, futbol amerykański, bejsbol 
czy koszykówka - walą na stadiony 
i wypełniają je do ostatniego miej-
sca (i to mimo naprawdę słonych 
cen), to jeszcze jest czas i prze-
strzeń, aby przyzwyczaić się 
do gwiazd.  

No, może tylko trochę szkoda, 
że zakończony turniej o mistrzo-
stwo świata nie wypromował zu-
pełnie nowych gwiazd, ale przecież 
nie można mieć wszystkiego…

Szymon Marciniak poprowa-
dził podczas zakończonych 
w niedzielę mistrzostw świata 
w USA, Kanadzie i Meksyku 
tylko dwa mecze. O decyzjach 
FIFA rozmawiamy z Micha-
łem Listkiewiczem, byłym 
międzynarodowym sędzią.

Zbigniew Czyż

Tegoroczny mundial w Ame-
ryce Północnej był długi i wy-
czerpujący. Nie tylko dla piłka-
rzy, ale również kibiców - 
szczególnie tych z innych stref 
czasowych. Generalnie jednak 
FIFA może ogłosić sukces, bo 
impreza okazała się udana. 

Adam Godlewski
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Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek.  
Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza, spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 
śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

KRAJ - MORZE

ŁEBA - tanie pokoje z łaz. 603-471-715.

Różne

STARE książki skup, 881-934-948

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI nioski dowóz 600539790

KURKI odchowane 784 461 566.

DROBNE

AUTOREKLAMA

Piąta strona świata stronapodrozy.pl

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz  

bez wychodzenia z domu  

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń

 

PIŁKA NOŻNA  

To będzie  coś, co przy okazji 
derbów Krakowa będzie roz-
grzewało dodatkowo kibiców 
obu klubów. Z jednej strony 
będzie właściciel większo-
ściowy Wisły i zarazem jej 
prezes Jarosław Królewski. 
Z drugiej Murat Colak, który 
do Cracovii został delego-
wany przez  Roberta Platka.   

Rywalizacja pomiędzy 
Cracovią, a Wisłą toczy się 
na różnych poziomach.  I to-
czy się ona również na pozio-
mie władz. Jarosław Królew-
ski wypalił w Colaka pierwszy 
raz mocno już w okolicach lu-
tego. W Cracovii toczył się 

akurat spór w tereny w Ci-
chym Kąciku pomiędzy re-
prezentującymi nowych wła-
ścicieli Cracovii Muratem Co-
lakiem i Davidem Amdure-
rem, a ustępującą byłą prezes 
Elżbietą Filipiak. To wtedy pa-

dły słynne słowa o działce 
i srebrach rodowych… Co cie-
kawe w obronie Elżbiety Fili-
piak wystąpił wówczas Kró-
lewski i jak to on ma często 
w zwyczaju, w dyplomację się 
nie bawił, a atak był bezpardo-

nowy Nazwał wówczas Co-
laka i Amdurera - zacytujmy - 
no-namami z karierami, które 
z takim CV zapewne nie po-
zwoliłby objąć stanowiska 
project managera w Comar-
chu.  

Zwrócił się wtedy też 
do nich z pewnego rodzaju 
apelem: Więcej szacunku. 
Mieliśmy ze śp. prof. Janu-
szem Filipiakiem różne mo-
menty, ale czuję się w ludz-
kim obowiązku aby powie-

dzieć stop. Więcej szacunku 
do tego co zrobił - do jego ro-
dziny i wkładu.  

Nie był to ostatni taki wpis 
Królewskiego na temat Co-
laka. Kilka miesięcy później 
nazwał go dyletantem i zapo-
wiedział, że będzie go… tępił. 
Wpis ten prezes Wisły usu-
nął, ale w przestrzeni interne-
towej nic nie ginie.  

Colak w czerwcu udzielił 
kilku wywiadów. W tym dla 
portalu Weszło, gdzie pojawił 
się wątek Wisły i jej prezesa. 
Colak powiedział wtedy 
wprost: -Miałem okazję się 
z nim widzieć. Dziwię się, że 
wtedy nic do nas nie powie-
dział. Nawet był problem ze 
spojrzeniem w oczy. Wyznaję 
zasadę, że jeśli coś powiem, 
to tego nie cofam. Lubię ry-
walizację. Natomiast nie lu-
bię, jeśli ktoś nam coś utrud-
nia. Chciałbym, by każda in-
stytucja w Krakowie była 
obiektywna w stosunku 
do obu krakowskich ekip. 

Prezesem Cracovii został Murat Colak. Po kilku miesiącach zakończył się czas bezkrólewia przy ul. Kałuży.

Starcie prezesów, które dopiero może się rozkręcić

Murat Colak (z lewej) jest prezesem Cracovii. Jarosław Królewski Wiśle jest też większościowym udziałowcem

FO
T.

 W
O

JC
IE

C
H

 M
AT

U
SI

K,
 A

N
D

RZ
EJ

 B
A

N
AŚ

  

Colak za kilka miesięcy 
w roli prezesa będzie 
oglądał pierwszy raz 
derby Krakowa z Wisłą. 
Po drugiej strony bary-
kady będzie prezes, któ-
ry nie kryje, że za nim 
po prostu nie przepada…  

Bartosz Karcz 
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 WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PIERWSZYM 

PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM

Prezydent Miasta Kalisza

informuje, że

na stronach internetowych Urzędu Miasta Kalisza /www.kalisz.pl/, w Biuletynie Informacji Publicznej /www.bip.kalisz.pl  

- w zakładce ogłoszenia, sprzedaż dzierżawa nieruchomości/ oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Kalisza 

Główny Rynek 20, wywieszono ogłoszenie o pierwszym przetargu ustnym nieograniczonym dotyczącym sprzedaży prawa 

własności inwestycyjnych, niezabudowanych nieruchomości gruntowych, stanowiących własność Miasta Kalisza, zapisanych 

w księdze wieczystej KO1E/00006306/5, położonych w Rusinowie, gminie Postomino, powiecie sławieńskim, województwie 

zachodniopomorskim, oznaczonych w obrębie 0024 Rusinowo jako:

1) działka nr 55/5 i 56/2 o łącznej powierzchni 2,5960 ha,

2) działka nr 57/2 o powierzchni 1,7948 ha.

przeznaczonych pod zabudowę pensjonatową domów wycieczkowych i kempingów.

Nieruchomości stanowią grunt niezabudowany, położony w odległości około 600 m od plaży Morza Bałtyckiego oraz 

posiadający dostęp do utwardzonej drogi gminnej ul. Wczasowej. Teren uzbrojony jest w sieć energetyczną i wodno-

kanalizacyjną, natomiast sieć gazowa zlokalizowana jest w rejonie ulic: Wczasowej i Perełkowej. Nieruchomości objęte 

są miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego przyjętego Uchwałą nr XXXVI/327/13 Rady Gminy Postomino 

z dnia 8 listopada 2013 r. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miejscowości 

Rusinowo pn. „Rusinowo – Zmiana 2012”, w którym w bezwzględnej większości powierzchni oznaczone są symbolem 

A7MTO – tereny zabudowy pensjonatowej domów wycieczkowych i kempingów. Szczegółowe informacje zostały podane 

w ogłoszeniu o przetargu.

Przetarg odbędzie się w Urzędzie Miasta Kalisza (62-800 Kalisz, Główny Rynek 20), I piętro, sala nr 36, w dniu 

23 września 2026 r. o godz. 10.00.

1. Nieruchomość oznaczona jako działki nr 55/5 i 56/2 o łącznej powierzchni 2,5960 ha:

a)  cena wywoławcza nieruchomości wynosi brutto 12.792.000,00 zł (słownie złotych: dwanaście milionów siedemset 

dziewięćdziesiąt dwa tysiące, 00/100), w tym 23% podatku VAT;

b)  wadium w wysokości brutto 639.600,00 zł (słownie złotych: sześćset trzydzieści dziewięć tysięcy sześćset, 00/100).

2. Nieruchomość oznaczona jako działka nr 57/2 o powierzchni 1,7948 ha:

a)  cena wywoławcza nieruchomości wynosi brutto 8.856.000,00 zł (słownie złotych: osiem milionów osiemset 

pięćdziesiąt sześć tysięcy, 00/100), w tym 23% podatku VAT;

b) wadium w wysokości brutto 442.800,00 zł (słownie złotych: czterysta czterdzieści dwa tysiące osiemset, 00/100).

Wadium w odpowiedniej kwocie należy wnieść w pieniądzu na konto Urzędu Miasta Kalisza w ERSTE BANK POLSKA S.A. 

nr: 39 1090 1128 0000 0001 5108 9160, w terminie do dnia 17 września 2026 r.

Wszelkich informacji o przetargu udziela się w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Kalisza, Główny Rynek 20,  

Ratusz, III piętro, pokój nr 71, tel. 62/76-54-376, e-mail: wgm@um.kalisz.pl.
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 największy	stan	USA	(6).
	B)	 amerykański	śmigłowiec	
	 	 transportowy	(5,4).
	C)	 izba	więzienna	lub	klasztor-
	 	 na	(4).
	D)	 pieniądze	w	gwarze	góral-
	 	 skiej	(5).
	E)	mężczyzna	dbający	o	swój	
	 	wygląd	(7).
	 F)	miał	randki	z	Laurą	pod	
	 	 jaworem	(5).
	G)	 spiralne	wyżłobienie	na	
	 	 ściance	śruby	(5).
	H)	Victor,	autor	powieści	„Nę-
	 	 dznicy”	(4).
	 I)	 dzieło	Homera	o	wojnie	
	 	 trojańskiej	(6).
	 J)	 zawodnik,	który	nie	skoń
	 	 czył	dziewiętnastu	lat	(6).
	K)	 otwarte	palenisko	służące	
	 	 do	ogrzewania	wnętrza	(7).

	 L)	 typ	nadwozia	samochodu	
	 	 osobowego	(8).
	 Ł)	 gromada	śledzi	lub	sardy-
	 	 nek	(6).
	M)	wyspiarski	kraj	na	Morzu	
	 	Śródziemnym	(5).
	N)	 górna	część	okna,	w	osob-
	 	 nej	ramie	(9).
	O)	 „drżące”	drzewo	liściaste	
	 	 (5).

	P)	 niekontrolowany	ogień	(5).
	R)	 ptak	z	rodziny	drozdów,	
	 	 raszka	(6).
	S)	 zwrotka	limeryku	(6).
	 T)	 bita	droga,	gościniec	(5).
	U)	 obsługuje	petentów	(8).
	W)	Lipce	Reymontowskie	(4).
	 Z)	wojskowe	rozpoznanie	(5).
	 Ż)	muzyczne	talerze,	czynele	
	 	 (4). Krzyżówka panoramiczna: 

…	wszystko	przez	męża;	
krzyżówka A-Ż: komendant;	
krzyżówka z hasłem: Wiedza	
nie	jest	ciężarem;	wirówka 
panoramiczna: „Kolorowe	jar-
marki”;	duet jolek: czysta	gra;	
logogryf: „Ściana	czarownic”;	
szyfr: Katarzyna	Nosowska;	
krzyżówka:	harfa.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
21, utworzą rozwiązanie: przysłowie angielskie.
 Poziomo:
	 1)	 dzielność	w	walce,
	 7)	warzywo	do	płaczu,
	 8)	 dawny	notariusz,
	 9)	 karciana	wróżba,
	12)	materiał	ubraniowy,
	13)	krecia	lub	na	czarno,
	15)	rodzaj	sprawdzianu,
	17)	zboże	chlebowe,
	18)	bęben	wojskowy,
	22)	sposób	postępowania,
	23)	wiosenny	kwiat.
 Pionowo:
	 1)	 dawne	małżeństwo,

	 2)	 ptasi	zlot,
	 3)	wschodniogermański	lud,
	 4)	 piankowe	ciastko,
	 5)	włókno	na	liny,
	 6)	wytworna	kobieta,
	 9)	walet	trefl,
	10)	na	dwoje	wróżyła,
	11)	 graniczy	z	Estonią,
	14)	szpic	półwyspu,
	15)	smar	maszynowy,
	16)	szkło	imitujące	diamenty,
	19)	podróż	statkiem,
	20)	dawna	stolica	Niemiec,
	21)	pole	uprawne.

Duet jolek

–	wytwórca	płytek	dla	zduna
–	„...	na	peryferiach”
–	wojskowy	bufet
–	roślina	zielna,	endywia
–	sygnał	dźwiękowy	w	aucie
–	główna	ulica	miasta

–	marka	czeskiego	piwa
–	złośliwa	przykrość
–	dobre	duszki	domowe
–	operuje	milionami
–	główne	wymiary	maszyny
–	szpitalny	oddział

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  9, utworzą rozwiązanie.
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: tytuł piosenki.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł polskiego 
filmu.
1)	otoczenie	kogoś	ramionami	
	 i	przytulenie,
2)	letni	kapelusz	o	płaskiej	
	 główce	i	szerokim	rondzie,
3)	wypoczynek	pod	gruszą,
4)	wytwórnia	piwa,
5)	płoną	na	grobach.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery w polach z kropką, 
czytane kolumnami, utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
4,	5,	6)	strunowy	lub	smyczko-
wy	instrument	muzyczny.
Pionowo: 
1)	religia	wyznawana	w	In-
	 diach,
2)	szeregowiec	w	artylerii,
3)	marzyciel,	utopista.

Litery z pól od 1 do 17, 
utworzą rozwiązanie: 
imię i nazwisko piosenkarki.
Poziomo:
12)	Afrodyta	dla	Hery,	
16)	likwidacja	zakonu,	klasz-
	 	 toru,	opactwa.
Pionowo:
12)	wstrząs	psychiczny,
	 2)	 długi	sznur	z	pętlą	przy	
	 	 siodle	gaucho.

Szyfr
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

 Poziomo:

 1) miejsce swobodnych debat 

  w Londynie,

 5) gatunek małego, wędrowne-
  go ptaka, wole oczko,

 9) tkanina w wypukłe prążki,
 10) siódmy znak astrologiczny 
  w zodiaku,

 12) dekoracyjny układ otworów,
 14) piaskowa na pustyni,

 15) cienka linka żeglarska, 
 17) pomieszczenie dla trzody,
 18) torbacz żywiący się liśćmi 
  eukaliptusa,

 21) między ustami a przełykiem,
 23) wznoszony na urodzinach,
 28) drapieżny ssak z Sumatry, 
  biruang,
 29) wzorzysta, wielobarwna 
  tkanina,

 32) błyskotliwe, dowcipne powie-
  dzenie,

 36) ptak z długą szyją,
 37) Aleksandra, serialowa królo-
  wa Bona,

 38) ptak z rzędu wróblowatych,
 39) haftowana kurtka góralska, 
  gunia,

 40) smażona potrawa z dodat-
  kiem bekonu.

 Pionowo:

 1) ssak morski, długopłetwiec,
 2) szlachcianka w świcie królowej,
 3) drewniany strop, sufit,
 4) jaki pan, taki …,

 5) nosorożec lub antylopa,
 6) trzydniowy na twarzy męż-
  czyzny,

 7) żal po stracie bliskiej osoby,
 8) melodia wygrywana przez 
  zegar,

 11) kończy walkę w ringu,
 13) papuga o szarym upierzeniu,
 16) zoologiczny lub botaniczny,

 19) dzielnica Gdańska graniczą-
  ca z Sopotem,
 20) Korsakówka, znana polska 
  aktorka,
 22) metalowy drąg włamywacza,
 24) wojownik i bard w mitologii 
  celtyckiej,

 25) materiał na słoiki i butelki,

 26) ruch mylący rywala,
 27) „Ach, co to był za …”, pio-
  senka zespołu Quorum,
 29) żyzna kraina w delcie Wisły,
 30) germański duszek domowy,
 31) męski, żeński lub nijaki,
 33) połowica upartego ssaka,
 34) surowy sok do produkcji 
  wina,

 35) cesarz rzymski, patron ko-
  lumny i forum.

ROZWIĄZANIE NR 108

KRZYŻÓWKA NR 109                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Horoskop na dziś zapo-

wiada, że podejmiesz się za-
dań o których inne osoby 

boją się nawet myśleć.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Relacje z otoczeniem będą 
układać się wyjątkowo po-
prawnie. Twoja w tym za-

sługa.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Ktoś będzie próbował na-

kłonić Cię do zmiany podję-
tej decyzji. Skończy się ra-

czej na niczym.  
 

Byk (20.04 - 20.05)   
Ludzie będą zabiegać 

o Twoje względy. Uwaga! 
Nie wszyscy będą to robić 

szczerze.  
 

Bliźnięta (21.05 - 21.06)   
Horoskop dzienny wróży, że 

sukcesem zwieńczysz dzi-
siaj wszystkie podejmo-

wane inicjatywy. 
 

Rak (22.06 - 22.07)  
Pozwalaj ludziom na więk-

szą swobodę. Ciągłe kontro-
lowanie ich może fatalnie 

się skończyć...   
 

Lew (23.07 - 22.08)  
Unikaj dzisiaj konfliktowych 

ludzi. Z Waszego bliskiego 
spotkania nie wyjdzie nic 

dobrego.   
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja uwaga będzie dzisiaj 
skoncentrowana na potrze-
bach innych osób. Staniesz 

na wysokości zadania.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Twoje życie wejdzie na ni-
skie obroty. Ludzie wokół 

Ciebie również nie będą 
szczególnie aktywni. 

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  
Polegać będziesz tylko 

na swojej intuicji. Nawet 
rzeczowe argumenty innych 

osób odsuniesz na bok.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoja spostrzegawczość 

osiągnie dzisiaj szczyty. Nie-
którym osobom się to nie 

spodoba.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Ktoś będzie krytycznie oce-
niał zgłaszane przez Ciebie 

propozycje. Nie daj się spro-
wokować. 

HOROSKOP

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14
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